Nir. 408. 


We Lwowie, Sroda dnia 4 Września 1878. 


Wychodzi codziennie o godzinie 4 po 
Poładnia z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych. 

Przedpłata wynosi: 

MIEJSCOWA kwartały |. 


a miójscowa » my 
] Z przesyłką pocztową: 


państwie nustrjackiem . 6 sk. 
do Prue I Razy siomłockiej a 
|. Pani . . -  . . . . 
Í a Bii i Bsuufuni « 
s, Turej I dg. 

s. z cały ciąż wystawy, Polący, którzy 
nip "udają do PARYŻA mogą nabyć numera 
` Gazety Narodojfej w GRANDS MAGASINS 
da PRINTEMPS, Bodievard Haussmenm nr. 70. 
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A Dre>scynozy kosztuje 10 santów, 


Od administracji. 
Prenumerata na „Gazetę Narodową” wynosi 
za miesiąc wrzesień: 
we Lwowie: 
miesięcznie 1,50, 

na prowiacji z przesyłką pocztową: 
miesięcznie . 2 
Upraszamy o wcześne przeslanie 


ommumeraty, by szan. prenumera- 
wie mie doznali przerwy w prze» 


n 


vi 
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Lwów 4. 3. wrześsia. 


(Co się ukrywa w zawarciu lub niezawarciu 
mwercji Austrji z Portą. — We Wiedniu prze- 
Ważył podobno kierunek moskiewski. — Kwe- 
ja marszu przez Serbię do Nowego Bazaru, 
—= Wybory do sejmów. — Liga węgierska za 
Tychłem zwołaniem sejmu. — Urzędowo skonstato- 
wane zbroduie Moskwy w górach Rodopskich. — 
Akeaków.) 


", Zawarcie konwencji z Portą będzie dowo- 
(em, że Austrja nie idzie na półwyspie Bałkań- 
Skim w pórczumieniu z Moskwą; jeśli zaś nie 
tzyjdzie do konwencji, to możemy z największą 
adj ością wnioskować, że albo jaż jest zawarta 
$mowa z Moskwą, albo że jest w robocie. 

Z tego powodn bardzo skrzętaje notujemy 
Wszystkie wfałomości o rokomanisch z Portą o 
ąęwencji. W tej bowiem kwestji ukrywa się 
ko ważnicjża: czy Austrja przez, okkupację 
nii i Hercegowiny zajmie na półwyspie Bał- 
ju stanowisko przeciwdziałające Moskwie, 
ÄV czy to zajęcie ma na cela wspólną, w poro- 

jediu z Moskwą akcję rozbiorową Tureji euro- 


Ej W Wiednid ostatniemi czasy te dwa kie- 
zaki ścierały się z sobą; zdaje się jednak, że 
„ostatnich dniach kiergnek ostatni przeważył, 
du pism obcych donoszą nawet, że między Mo- 
*% Aastrję albo już stangła umowa, albo p- 
śię agftuje, i jest juž za ukończeniu. 

_ Zdaje się, że ztemi wiadomościami w związ- 
KU jest wiadomość, że korpus austrjacki ma przez 
Serbię iść na Nowy Bazar i Siennieg, aby o- 
aktzydlić te bardzo silne pozycje, które drogą od 
Ścrajowa prawie nie do zdobycia.  Austrja, 
at dzienni i moskiewskie donoszą, miała tego 


Przejścia dla swych wojsk od Serbii zażądać. A|Ś 


Wiadomo jest, że tylko będąc pewną poparcia 
Moskwy, Austrja mogłaby tego żądać. ( 
W ogóle sprawa bośniacza coraz więcej wi- 
Kłać się poczyna, wyrasta hrabiemu Ańdrasse 
üa ponad głowę, i doprowadzić w końcu musi do 


UWIENCZONA. 


[Rosióre.] 


Powieść z życia społeczeństwa 
napisana oryginalnie 
przez 
Kasimierza Gregorowicza. 
TOM IL. 
(Ciąg dalszy.) 


— Bardzo chętnie, odpowiedział d'Avesnes, 
i ' chciałem panu dać do wyboru, albo 
się natychmiast ze mną, inaczej z 
à nie zobaczyłbym go, albo też być od- 
Drowańdzonym do pierwszęgo urzędu, gdzie roz- 
będzie sprawa o napaść na publicznej 
„~ — Prayjmujg pojedynek natychmiastowy, mó- 
Wi? Pigrenier głosem groźnym i stłumionym. 
Puszczony wolno wstał z ziemi i odszedł 
RA stronę, chcąc jak mówił oczyścić się a zara- 
zem na wszelki wypadek zostawić odpowiednie 
Tozporządzenia, Żądanie byłosłuszne, d' Avesnes 
Przeto skinieniem głowy dał przychylną odpo- 
edź na stawiony w tej mierze wniosek. 
>- Panienka oswobodzona z rąk napastników 
Podskoczyła szybko ku ogromnemu psu, leżące- 
MA bez ruchu w odległości kilku kroków. Unio- 
p jego. głowę ocierając chustką skrwawione 
ies 


Daremny był jednak wszelki ratunek, bo 
Ocznie sprawiło to jej wielką boleść, bo łzy 
strumieniem popłynęły po jej twarzyczce bladej 
a przerażenia 
„Wówczas dopiero zwróciwszy na nią ba- 
zę uwagę. poznałem w napadniętej zna- 
jomga pannę Eugenję Lawal, która kiedyś tak 
zachwyciła mnie swoją grą nieporównaną. 
Dawniejsze jednak wrażenie było niczem w 
orównaniu z obecnem. M 
Stanąłem w prawdziwem osłapieniu...... 
Pośniej jednak opiszę rój myśli wypełniają- 
tych_mój umysł. ! 
v» Przedewszystkiem chcę uczynić ególne spra- 
Woadąnie x wypadków tego dnia pamiętnego. 
Kugenja również mnie poznała, ale jakiego 
linia wrażenia nie wiem wcale, bo nachy- 
iegą 7 twarz zwoją ku głowie psa, jakby badała 
2 „została długo w tej postawie. 


A Powstąwszy wydała mi się „jeszcze bledszą, 
t 
trakcie tego nadbiegł od strony - pałaen 


„imógłbym ręczyć za nieomylność tego 
Aij mokoays ałej postaci, ubrany 


zyzna wysoki, okaz 
„Staragnie, chociaż zbyt krótka żąkietka i 
kolorowany żakiecik dziwnie jakoś wyelądały 
Dray jegó postaci dosyć otyłaj. Trudgo 


-e 


e. 


trafiony w samo serce Żyć przestał. Wi-: 


GALET 


przywrócenia potrójnego przymierza. Wycofać się fadw. we Frydku, dotychczasowy poseł na sejm. Da- 


z niej niepodobna. — Trzeba brnąć dalej, 
ciażby corzz groźniejsze zawikłania się 
wystuwały, 


cho- |lej dla miast: Frydku, Bogumina i Frysztata Jan 
z niej] Santarius, notarjasz i burmistrz 


w Boguminie ; 


dla miast Jabłonkowa, i Strumienia 


Skoczowa 


Jest rzeczą niezawodną, że jeśli nie będzie|dr. Józef Fischer, profesor i lekarz w Cieszynie, 
zawarta konwencja, to przyjdzie do wojny z Tur-|prezes Czytelni ludowej w Cieszynie — Tym 
cją — a jak tu prowadzić z nią wojnę przezj kandydatom niechaj narodowi wyborcy jedno- 
tak wązką, górzystą szyjkę, jaką jest część wię-| myślnie swe głosy oddawają.* 


ksza sandżakatu Nowobazarskiego! Dlatego póła- 


Wybcry na Szlązku ódbędą się: z gmin 


rzędowcy wołają, iż trzeba do stutecznej okku-| wiejskich d. 9., ż miast d. 11. bm. Wybory już 
pacji Bośnii pierwej zająć Serbię, albo przynaj-| się poczęły wczoraj, a to z gmin wiejskich w 


mniej tę część jej nad Dring i pod Jaworskiemi| Dolnej Austrji i w Karyutji, — wybory te 
Górami, którędy Turków w Siennicy i Nowym Ba-|padną zapewne wyłącznie w ducha  ceutrali- 


zarze najlepiej atakować można. 


Gwiaudka Cie zyńska 
Szlązku też zaczyna się już agitacja wyborcza, 
a mianowicie agitacja nam przeciwna, któr 
chciałaby wypchnąć naszych narodowych posłów 
ze sejmu, aby głosić przed światem, że na Szlą 
sku niema polskiego ludu Wzywamy przeto ro- 
daków do czujności, aby siebie i innych tą agi- 
tacją me dali zwieść i obałamucić, ale kiedy 
ważny naicho tzi czas, aby sumieunie dopełnili 
obowiązku. Nasi posłowie narodowi bronili wszę- 
dzie praw narodowości naszej, i starali się za- 
wsze o dobro ludu; a chociaż nie zawsze ich 
głos zaważył, ponieważ byli w mniejszości, prze- 
cie był słyszanym, dawał świadectwo o nas i 
wyrażał nasze życzenia, które, da Bóg, z czasem 


isze: „Na naszym 


tak rychło skończą, — i nadaremnie: wyka- 
a wszelkiejzywały na to organa ligi, że. wizysdkie ta for: 
ho- | malności co do Kroatów mogę do połowy. wrze- 


stycznym. 

Mimo konwencji, między staroczechami a 
młodoczechami d. 8. sierpnia zawartej i obwie- 
szczonej, okazuje się wagltacji wybotczej dawna, 


a | choć znacznie łagodniejsza rozferka. Staroczeskie 


zgromadzenia wyborcze obowiązają swoich kan- 
dydatów do bezwaramkowęgo *posłachu zarządze - 
niom większości klubu czeskiego, podczas gdy 
młodoczeskie zgromadzenia polecają dążyć ile 
możności do obesłanie sejmu Dawniej nie używano 
wyrazu „ile możności", ale kategorycznie żądano 
wstąpienia kandydata do gejam w razie wybra- 
|nia. Zawsze jednak wobec śktu z d. 8 z m.i 
tego być nie powinno. Ale to rzecz daremna, — 
młodoczesi są zarażeni tegoczesnym liberaliz- 
mem, i nie rychło się z tego jadn wyleczą. 


deńt londyńskiego Stas- 


Rok RWIE. ` 


tarła na tych uciekających moskiewska re- 
gularna piechota i artylerja, i to 
kilkakrotnie, a pod wieczór wpędziła ich w kąt, 
utworzony ujściem pewnej małej rzeki do Mary- 
cy. W ten kąt, na tych bezbronnych artylerja 
moskiewska ze wzgórz okolicznych przez d wa- 
naście godzin strzelała. Kobiety w 
rozpaczy rzucały dzieci swoje w ową rzeczkę; 
około dwa tysiące utopionych dzieci z wody 
wydobyto. Członkowie komisji byli przerażeni 
widokiem szkieletów mężczyzn. kobiet i dzieci 


wy-|w tem miejscu. Rzezi tej na bezbronnych mū- 


zułmanach dokonało z zimną krwią regularne 
wojsko moskiewskie pod komendą swoich ofi- 
cerów. 

„Opowiadają mi, ża według owego sprawo- 
zdania obecnie okcło 150.000 zbiegów muzułmań- 
skich znajduje się w-górach Rodopskich, z tych 
prawie połowa wdowy. Moskiewscy dowódzcy 
wszystkich Środków używają, aby zamknąć po- 
wrót temu biedactwn, i zachęcają Bułgarów do 
ucerzania na powracejących. 

„Sprawozdanie ma się kończyć wnioskiem 
utworzenia nieustającej komisji międzynarodowej. 
któraby przy pomocy mieszanej Żandarmerji czu- 
wała nad okręgiem Rodopskim.* 


odmówił podpisania. sprawozdania, Kruk ger- 
mański nie wydzióbie oka krukowi moskiew- 
skiema. 

Stambulski korespondent. Debaiów tak-podaje 
streszczenie dotychczasowego rezultatu śledztwa 
międzynarodowej komisji w górach Rodopskich : 
„W moim ostatnim liście. doniosłem «wam o roz- 
poczęciu -walki we: Wschodniej: Rumelii, a raczej 
« mordach, | jakich się Bułgarowie dopuszczają 
na Turkach, którzy. do swoich siedzib popowra- 
eali, „ Przybył tn konsul z=Filipopola, żeby się 
bezpośrędnio znieść ze swoją amhusadą, <a Zart- 
zem żeby donieść, co, na własne oczy widział. 

„Na samym; dworcu *kolet był'ówiadkiem 
gwałtów, jakich się kozacy z pewiiem' upodć 
niem dopuszczają; widział bowiesk jak" Wzdłuż 
drogi bezbronnych: mordowano. * „Głicę*jaż" raz 
skończyć z tetn Bodopb", rzeki jedel z. nijzna- 
komitszych jenerałów: moskiewskich, ten“ sim, 
który przed “jednym z członków komisji rodop- 
skiej otwarcie "wyznał, że „wszystko, €o tylko 
jest muzułmańskiem, należy wytępić.* A gdy ma 
na to zauważane, że byłoby  właściwiej, gdyby 
się Moskale za Bałkany cofnąwszy, uropie u- 
porządkowanie tu stosunków pożośfawili, rzekł 
z oburzęniem: 


wnegQ. mandatu, postawiono brata jego, Ignace- | wczoraj przez komigsrzy zkiegó, włoskiego, |ztąd wyparła. * Zaprawdę, jestta: otwartość” żoł- 
go Swieżego, „profesara. „gimnaajalnego w. tureckiego. ż.anpielm tego= Pod piatać:-"Pizyłęczaż | dacka, / mającą swop. wartość, . gdyż- się ‘wobec 
nie. A zatem póleceni są jako kandydaci  naro-|się i komisarz pustrjucki dotego sprawozdania, |niej przybajmniej wie, "co się% page Wasii 
dowi na posłów do sejmu sziąskiego z obwodu jale moskiewski już od dłuższego casu uchylił „Jakże daleko jest od-owych znaad konis? 


Grojeu, dotychezssowy poseł na sejm ; 3) w o- 
kręgu Frydecko-Bogumińskim dr. Karol Kotek, 


była ona przedmiotem jego zajęcia, ale nie wy- 


wstrzymać mimowolnego uśmiechu na widok jego | drażl 
podskoków z jakiemi witał hrabinę. Widocznie | zebranych. 


przez kozaków i srogo traktowani, zostali w 
' głębokie śniegi zapędzeni. 


iwy 


dla mnie, zmienić niepostrzeżenie dla! 


Bitarnych, w imie których sprawę” rozpoczętoń 
Świadczą też o tem 'tak- wymownie -protokoby 
kemisji rodopskiej, chybaby' sig miała bzczegók 
nym sposobem omylić, jakto “moskiewski “komi 
sarz i jego niemiecki kolega utrzymują. Tan 
ostatni nie chciał nawet przysłachiwać się od- 
czytaniu sprawozdania, sporządzonego przez se- 
kretarza. Wszak mógł on wysłuchawszy, nad 
niem dyskutować, zbijić je; lecz nie, odrzućB, 
nieznając go, pomimo że podpisał protokoły, na 


Następnego dnia na-iktórych podstawie sprawozdanie zredagowano. 
IREK RUMÓ | OWEMANNNNNNO E | | |. 


— Na szczęście, , mówiła pani de 1a Fare; 


jang, jej 
mówige mi- 


to na piękną kobietę to na czerwoną wstążeczkę |dobnie stało się to przez pomyłkę słażącego, bo'dzy nami niegodnej znpełnie tego: ..postanowiła 
pomieszczoną z pychą na jego piersiach, a bę-| widocznie pismo skierowanem było do-d-Avesna. uwieńczyć ją jako najenotliwszą panienkę w ca- 


dącą oznaką otrzymanego krzyża legii honorowej. | Us 


Objaśniony o zaszłym wypadku, rzekł : 


— Doprawdy rzecz szczególna, dziwny zbieg|dzał jej własne podejrzenie. 


tep dotyczący jego osoby, wywołał lekki nśmiech 
złośliwy na ust» pani de la Fare „jakby stwier- 


okoliczności nastręcza zawsze pana d. Ayesnowi|cznie dostrzegł ten objaw bo zbladł, a w wyra- 
sposobność wyświadczenia ważnej usługi naszej|zie jego twarzy widocznym był gniew i obu- 


zaenej uwieńczonej. 

Nie tyle wsamem określeniu, ile wdzwięku 
głosu można byłe dostrzedz pewien odcień szy- 
derstwa. 

— Dlaczegoż tak poźno, panie Chevalier ? 
zapytała hrabina głosem jedwabnym, jakby chciała 
zwrócić, rozmowę w inną stronę. 

— Ważne sprawy narodu, odpowiedział za- 
pytany, nie dozwoliły mi przybyć wcześniej. Do- 
stojeństwa i zaszczyty, «mówił rzuciwszy wzro* 
kiem na wstążeczkę, jak wszystko na świecie 


mają swoją odwrotną stronę, szezególniej skoro j WJ Ma$ 


nam zabierają czas, jaki moglibyśmy spędzić w 
qowarzystwie najpiękniejszej i najrózumniejszej 
kobiety. .. 

— Pochlebca, rzekła pani de la Fare 
czarującym uśmiechem. 

— Opóźnienia mego żałuję tem więcej, mó- 
wił Chevalier, bo nigdy w mej obecności zajście 
podobne nie miałoby miejsca. Gdyby znak za- 
szczytny widoczny dla każdego oka nie skłonił 
napastników do odwrotu, to mam przy sobie no 
minację na radcę miejskiego i departamental- 
nego, a dowody podobne byłyby aż nadto dosta- 
teczne do ich odstraszenia. Czy pani hrabina 
życzy sobie użyć przechadzki po lesie, czy też 
wrócimy do pałacu? f 

Zanim pani de la Fare zdążyła odpowie- 
dzieć na powyższe zapytanie, podszedł ku nam 
lokaj w liberji, a zdjąwszy z uszanowaniem ka- 
pelusz, wręczył mi kartkę zapisaną ołówkiem. 

— (o to jest? zawołali wszyscy Z naj- 
większą ciekawością. 

Była to kartka od Karola Pigrenier nastę- 
pującej osnowy : 


„Ponieważ nie jestem głupi, więc nie przyj-Śry dzisiaj zginął w obronie swej pani, zniewolił 


muję pojedynku. Pan d' Avesnes chciałby mnie 
zabić, aby mu nikt nie przeszkadzał w pozy- 
skaniu względów pięknej Kugenji. Ceniąe Życie 
nie cheg być zabitym, a także nie myślę zabić 
nikogo, bo nie Życzę sobie siedzieć w więzieniu. 
Prawdopodobnie panna Kugenja nie będzie nale- 
żyć do Żadnego z nas, bo ona kocha p. Górec- 
kiego. Ten znowu zajęty jest panną Józefiną 
Bnusson, a tym -sposobem „pomszczonym będę „za 
wszystkie krzywdy doznane, tak ze strony panny 
Laval jakoteż ze strony p. d- Avesna, 
Kartkę tę odczytałem w części tylko odpo- 
wiednio z tekstem, bo dostrzegłszy dosyć weześ- 


rzenie. cj 

Położenie było dosyć kłopotliwe, hrabina je- 
dnak z przedziwną znajomością świata wypro- 
wadziła nas a takowego mówiąc: 2  ///ó 

— Ubliżylibyśmy sobie zajmując się dłużej 
taką papbiatoświa: ape pan Karol Pigrenier, Trzeba 
wrócić do właściwej mam. wesołości i swobody. 
Zaszły wypadek pokryjmy., niepamięcią, a tym- 
czasem proszę panów na śniadanie, bo jako 
właścicielka miejscowości na jakiej się gnaj 
dujemy, wedle „dawnego obyczaju mam. prawe 
ać odpowiedniego okupu od przechodzących. 
„ W tem od strony drogi doszedł nas chra- 
pliwy głos niewieści. 

— Panie Waksfeld! Panie Waksfeld| wołała 


„|kobieta siedząca w powozie, wrócimy: razem, bo 
z|jeszcze obiad na dzisiaj nie został ułożony. - 


Próżne jednąk były jej wołania, bo Mercier 
czyli niby Waksfe 
szony moim widokiem, uciekł niespostrzeżenie. 

Chevalier widocznie uważając siebie za w 
pół przyjętego narzeczonego,  przysposobionym 
był do poprowadzenia pani de ła Fare, ale ta 
odwróciwszy się zręcznie mnie podała swoją rękę. 
D' Avesnes szedł z Eugenją, a Chevalier ska- 


zany na samotność spoglądał co raz częściej na; 


wstążeczkę, będącą w. przykrych wypadkach je- 
dynem dla niego zródłem pociechy. 

— Biedna Eugenja, mówiła pani de lẹ Fa- 
re zaledwo dotykając mego ramienia; znosi tyle 
przykrości ze strony tego niegodziwego Pigre- 
niera. Obrał on szczególną drogę postępowania, 
bo zamiast poprosić wręcz o jej rękę, szuka za- 
wsze środków - najniewłaściwszych, obrażających 
wszelkie zasady przyzwoitości. — Raz naprzy- 
kład, pogróżką zabicia poczciwego psa, któ- 


Wracającą od pracy Kugenję 'późnym wieczorem 
do przyjścia ¿ow jego towaraystwie aż do oficyn 
zamku Verrieres, bądących ówcześnie jej pomie- 
szkaniem. Była to wspólna intryga nknuta z in- 
nym jeszcze niegodziwszym człowiekiem. 
Najzacniejsza w świecie panienka, spotwą- 
rzona i zgromiona najniewinniej, przyjęta śmie- 
chem szyderczym nawet przez ludzi obcych, po- 
zbawiona pracy jedynie tylko dlatego, aby rzu- 
cić cień na jej postępowanie: utraciła wiarę w 
świat, w ludzi, w siebie samę, w samobójstwie 
szukając ostatecznego środka ratunku. 
Zadrzałem przyciskając ręką czoło rozsa- 


gło. pozł nip! moje nazwisko, zdołalem ustęp końcowy, tyle | dzane tywiąecm różniśoinych zżysłi. 


aksfeld, prawdopodobnie przestra- | 


t 


\łej okolicy. Nalcżałam do deputacji zawiadamia- 
jącej Kagenję o przyznanym jej wieńcu cnoty i 


D” Avesnes wido- | szczęśliwym zbiegiem okoliczności ocaliliśmy jej 


życie. Zresztą wszystkie te wypadki miały miej- 
sce w Odległości najdalej kilkunastu kroków od 
pańskiego mieszkania, toć muszą być panu wia- 
dome dokładnie. 


Zawstydziłem się jak dzieciak, bo ja ówcze- 
śnie zostawałem pod zupełnym" wpływem Busso- 
na, a później cały świat sprowadzonym został 
do zamku Verrieres! i mieszkającej w nim Jô- 
zefiny. 

Hrabina dostrzegłszy mój kłopot, prędko od- 
wróciła rozmów$, opowiadając. młodość Fugenfi, 
życie jej zacnego ojca, a przechodząc do: osta- 
tniej epoki dodała : 

— Od jakiegoś czasu. mieszka razem ze 
mną, miałam więc sposobność” poznania ją zbif- 
ska. Do dawnej więc życzliwości dołączoną zo- 
stała przyjażń i uwielbienie dla jej wygokich 


przymiotów umysłu i serca. Jestem En kia 


żności „naj s n jestem: zbyt 
śmiałą przy pierwszem poznaniu, ale przez wzgląd 
na osobę tyle mnie interesującą, rada bym wie- 
dzieć o ile jest prawdy w twierdzeniu Karola 
Pigrenier dotyczącem uczuć pana d'Avesnes dla 
Eugenji. 

Odetchnąłem „swobodniej, bo byłbym w naj- 
większym kłopocie, gdyby rozmowa była zwró- 
cona na moje pierwsze pcznanie z Eugenją. — 
Zapytany o d'Avesna wróciłem do względnego 
oprzytomnienia mówiąc: : 

— Zd Avesnem łączą mnie od dawna 
najściślejsze stosunki przyjaźni, ot przed chwilą 
rozmswialiśmy z sobą z największem zaufaniem 
i otwartością. — Twierdzenie więc Karola Pi- 
grenier jest jak najzupełniej nieprawdziwe. — 
D'Avesnes nigdy nie kochał i nie kocha panny 
Fngenji Laval, chociaż również jaki pani Kra- 
bina oddaje niezawodnie wysoką cześć jej przy: 
miotom. 

Ręka hrabiny zadrzała, policzki jej okryte 
zostały żywym rumieńcem, a pó chwili mileze- 
nia szepnęła: 

— Rzecz szczególna, czemże więc wytłóma” 
czyć jego poświęcenie dla Kagenji? Ot i teraz 
chciał narazić życie dla jej obrony. .Czyżby był 
jedynym wyjątkiem w całytu rodzaju m woski 


Dodamy tu, że komisarz Niemiec wprost 


upodoba- | t6 
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Postąpił on jednak tak jedynie dlo dogodzenia 
dumie komisarza moskiewskiego, którego by pe- 
wne wyrażenia w sprawozdaniu urazić mogły. 

„Komisja przybywszy d. 23. Hpea do Xanthi, 
zabrała się natychmiast do swego zadania Uło: 
żyła sobie z góry program, stosując się do otrzy- 
manych instrukcyj — a te' były: przesłuchać 
zwierzchności, wywiedzieć się przy ich pomocy 
o liczbie wychodźców każdej miejscowości, o tych- 
Że stanie sanitarnym i zasobach; dalej, znieść 
się z wychodźcami, wywiedzieć się o powodach 
ich ucieczki, tudzież dlaczego do swoich ognisk 
nie wracają. 2 

„Niemogąc pierwszych lepszych wychodźców 
przesłuchać, zgodzono się na to, żeby ani z 
żdej wsi delegatów wybierali, którzyby w ich 
imieniu przemawiać mieli, przyczem komisja 30- 
bie prawo zastrzegła, wypytywać według potrze- 
by pojedynczych wychodźców. W samym po- 
czątku oświadczył p. Bazyli, delegat moskiewski, 
że komisja zmarnowała by tylko czas, „dając .po- 
słuch oskarzańiom miotanym na armię moskiew- 
ską a według jego zdąpia, kłamliwym i oszczer- 
czym. Jednak mandat komisarzy opiewał wyra- 
Źnie: dochodzić. przyczyn wychodźtwa i powo- 
dów jego trwania. Nie można więc było przy- 
chylić się do życzenia p. Bazylego, i pominię- 
to je. M 

,/ „Komisja zwidziła więc różne miejscowości, 
gdzie naliczyła 150.000 ~- wychodźców, = ktyjących 
tam pod ochroną zwanej przez nich armii na- 
rodowej. 

„Cała ta masa wychodźców pochodzi z o- 
kolic, obecnie przez wojska moskiewskie w Ru- 
melii i Bułgarji zajętych. Uszłioni, jak to wszy- 
sey wyznali,: przed wojskiem moskiewskiem, któ- 
re w swoim pochodzie mordem i pożogą wszystko 
niszcząc,:pę £ełym kraja postrach szerzyło. Ze- 
das zeznania Bo) Me ma z najod- 
leglejszych «rięd igtron, * wypada przypu- 
ścię,: ŁE Aytib Aliny glan, pędzić pred sobą 
krocie: praestraszonyeh kobiet ,. dzieci i star: 
Gin; aby: przypanłiszy jé pod Hemnaali do rzeki 
Marye tam. skartaczywać luk wytopić. Według 
pewnych zeznań miałb tam tysiące matek swoje 
dzieci potopić. (Tu następuje ustęp szczegółowo 
wymienionych okrucieństw i rozbestwienia, jakich 
się na nieszczęśliwychi kez”różniey płci i wieku 
dopuszczano, a o których się przaz "wzgląd na 
uczucie morałńości czytujących „tylko mimocho- 
dem ta wapomias; p. r.)- 

„Komisja dotarla do gór Rodepskich, . gdzie 
zastała tych nieszczęśliwych * pod zasłong zbroj- 
nych zastępów, ktore jedni swą armią narodową, 
dradzy"sió powstańcami zowię. Powstańcaini ? — 
pretciw komu? — zapytać wypada. Komisja za- 
Btik "Tata WSL zdeterminowanych” do obrony 
włashegó Pyta d ty iieszczęśliwych, którzy się 
w te-górzyeaślinaiił, Zastała między timi kar- 
ność, poszanowanie jeńców, i wszelkie bezpie- 
czeństwo dla tych osad bułyarekich, które 8ig w 
ich: obrębie znajdują, Anglicy, między nimi do- 
brze tu znany p. Siaełair (Saint Clair; `p. r), 
Połacy dowodzą tymi ludźmi, których liczba do 
30006 dochodzi, a których karność żadnego po- 
wodu do karcenia nie daje. 

wyprowadzić ze 


„Jakiż wniosek wypadnie 
e inny, jak chyba ten, 


śledztwa tej komisji? 
że jeżeli to nie Moskałe takiego znieważenia 


— Co to znaczy pani hrabino? zapytałem 


; i Rada miejska oceniając jej wytrwałą walkę z| ze zdziwieniem. 
l a ; Nie rozumiem zupełnie dlaczego mnie, a nie. przeciwnym - losem, jej cnotę nieporównanę, 
łącznego, bo spojrzenia swe rzucał naprzemiau| komu innemu była wręczona kartka.: Prawdopo-. poświęcenie dla, przybranej matki, 


— Ah! prawda, rzekła pani de la Fare, 
okieśłeńie moje potrzebuje objaśnienia. Chociaż 
jestem młodą jeszcze, 4 na pozór wesołą i pło- 
chą, ale przeszłam w życia wiele bolesnych za- 
wedów. Wytworzyłam może za czarny ale z ser- 
ca płynący obraz całego rodu męskiego. Niech 
mi pan wybaczy, ale obłuda i samolubstwo jest 
treścią waszego usposobienia. Jeżeli Kiedy stanę 
powtórnie przy ołtarzu, mówiła zapałając się, to 
wybiorę p. Chevaliet, a wie pan dła czego ? dla- 
tego że jest najgłupszym. najsamelubniejszym i 
najpyszniejszym z mężczyzn. Jest ou uosobieniem 
wszystkich wad właściwych waszemu rodzajowi, 
a tem samem z powną bychą będę mogła paź 
trzyć he Ewojego wmłżonka. 

Nie mogłem powstrzymać aśmiechu na tak 
szczególne w swoim rodzaju określenie. 

— Doprawdy łe ja jestem warjatka, mówi- 
ła pani de la: Fare, Śmiejąc się sama z siebie, 
ale nie chcę naśladować mężczyzn przedstawia- 
jąc się za lepszą aniżeli jestem rzeczywiście. — 
Zresztą mniejsza o mnie, mogę w stanie wdo- 
wieńskim dopłynąć aż do Pól elizejskich. D'A- 
vernes więc nie kocha Hugenji ? 

— Mogę dać pani na to słowo honoru, od- 
powiedziałem głośem o ile możności najbardziej 
stanowczym. 


— Czy więc w jego sercu próżnia, czy też 


gjtakowe skierowane zostało w inną stronę? rze- 


kła głosem tak swobodnym i naiwnym, jakby 
zrobione zapytanie wymówione było niechcący i 
bez żadnego dla niej znaczenia. 

Podziwiałem jej zręczność. 

— Trudno mi zadosyć uczynić życzeniu pa- 
ni hrabiny, rzekłem, bo przedewszystkiem ma- 
siąłbym zażądać upoważnienia ze strony mego 
przyjaciela, W każdym jednak razie przypuszcze- 
nie drugie jest prawdopodobniejsze niż pierwsze. 

Pani de la Fare zbladła i w milczeniu po- 
częła iść szybszym krokiem. 

Żal mi jej było, bo ostatecznie zrobiłem jej 
przykrość. Odemnie zależało zbliżyć Jab oddalić 
dwa sérca kochające się, a bez żadnej ważeej 
przyczyny rozdzielone nieporozumieniem. ; 

— Pani hrabino, rzekłem, czy: to co powiem 
zostanie między nami ? 7301 

— Z wszelką pewnością, odpowiedziała pa- 
ni de la Fare. i , 

— D'Avesnes kocha panią zawsze, kocha 
może więcej niż kiedykolwiek, : ale jest dumny i 
radby „aby „kochająca kobieta. otoczyła go: jak 
największym, szacnnkiem. Usłyszawszy zaś raz 
jekceważącą odpowiedź... 

-= Bszamiem, szeptęła pani de la Fare, żą- 
da zadosyć uczynienia. Tu zamyśliła się przez 
chwilg. W każdym razie dziękuję panu, dodała, 
dziwna Jzećz, rozmawiamy od kwadransa, a zda- 
je mi się jak gdybyśmy się znali od wielu lat. 

„ „Niech pan przyjdzie jatro, na obiad, pamó- 
wimy obszerniej. (D. c. n.) — 


praw. ladzkości się dopuścili, to przynajmniej do-]z formalnym programem dalszego działania, 
zwolili Bułgarom, których włoście są nienara- |ciwko któremu zwrócić nam się należy z 


"alis 


ne.  Grdzie-też ma jeja: szukać- rękojmi bez-|kiego, co mamy do dyspozycji. 
pieczeństwa dla tych: nieszczęśliwych, jeżeli ci z] + Powiadającowi nasamprzód i wychodzą z te- 
pomiędzy nich, co% piep te z późłgo nczoszana$ty wania; to i pp. dyplomaci kon- 
wróciwszy, zastali ź resztek IENE Harci, i aśólwi, ti taai berlińskim wszystko się 
częstokroć i wymordowAnb! coea ama 5 g , jak gdyby traktat, który po- 
„Ozyt-mielibprei ilet sfeszmośě;= którzy R$ Sady ma kawałki wbrew ich woli, wbrew 
początku: już tego epizod wytępienił sate; ról ke rzeczy, mógł cośkolwiek załatwić. 
przewidywali, 1 t0_w epóee,; Gdy pad zaidbier my jak ten pokój berliński wygląda 


Zgromadzenie wyborców miasta 
Lwowa. 
(Dokończenie). 


P. Jolles zapytuje, dlaczego delegat w 
Kole polskiem nie był za przyzwoleniem kredy- 


to miał słuszność. 


‘Biọ zasady, „pod każdym zaborem trzymajmy się 


| 


l 


' skie py 
' szości 


Oświadczam się więc za wnioskami p. Re- 
wakowicza, tylko tych kilka słów pozwoliłem 
sobie co do pojęcia stronnictw, jakie u nas są i 
co do znaczenia wniosków jakie p. Rewakowicz 
postawił. (Oklaski). 

Dr. Zgórski. Nie zgadza się na wniosek 
tu postawiony, obawia się, Że uchwała nie bę- 
dzie miała tej doniosłości, jaką mieć powinna, 
powzięta zwłaszcza pod wrażeniem mowy pana 
Dobrzańskiego. Nie jestem ja powołany, powiada 
p. Zgórski, kruszyć kopię za stronnictwem, któ- 
re tak namacalnie nakreślił p. Dobrzański. Pod- 
nieść jednak muszę, że to stronnictwo kieruje 
większością a sam pan delegat powiedział tu 
że większość jest z gruntu patrjotyczną. Wyrok 
taki, gdyby był powzięty i okazał się nieprawdzi: 
wym, byłby okropną potwarzą na wszystkie cia- 
ła narodowe, zaś jeżeli jest prawdziwy, jeżeli 
jest stronnictwo, które rządzi i śmie rządzić, to 


się z powrotem do Gradyski. Sławią zachow 

się psd Banialuką pułkownika Jańskiego, który 
przez cały czas boju stał konno w łańcuchu 

ralierskim. Jestto Polak; do niedawna miał ko- 
mendę w pułku czerniowieckim, i w skutek nie” 
regulaminowego manewrowania w obczie 
Bruck, został przeniesiony. — Powstańcami 
Tuzlą dowodzi naczelnik jakiś mufti (wielki 
płan) Jak się teraz pokazuje, powstańcy ci 0” 
trzymali niedawno rozkaz od Hafiza baszy, aby 
złożyli broń. Mufti odpowiedział, że pierwej wszy” 


snego popędu rozsyłał takie wezwania, 

Raporta komend Bustrjackich o stratach oka- 
zują się być bardzo niedokładne. Np. z rekone- 
sansu jen. Csikosza ku Liwnu donoszono tylko'0 
10 zabitych a 5 rannych, jakich miał batalion 
strzelców landwery dalmatyńskiej. Tymczasem 
zamilezano, że oprócz tego 28 ludzi dostało się W 
niewolę, i figurują jako zatraceni. -N. fr, Press 
donosi nawet, Że batalion ten stracił" aż 86 lu- 
dzi. Ale cel rekonesansu został osiągnięty. 

Oddział kolejowy wojska austrjackiego o' 
trzymał rozkaz adać się do Banialuła i przyge” 
tować do ruchu wybudowaną już ale dotąd pie 
eksploatowaną kolej z Kostajnicy do Banialuki. 
Z tego miasta do Serajewa ma być na razie 
zbudowaną kolej konna — dla dowozn potrzeb 
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d 


scy zginą. Zdaje się, że Hafiz basza nie z wła 


zm. major Bolla, szef sztabn 1. dywizji, został 4 
otoczony z eskortą ułanów, i musiał przebijać - 


o 


tu 60-milionowego, w Radzie państwa zaś głoso- 
wał za pokryciem teg 
Dr. Wols 


byłoby hańbą dla narodu. Niechciałbym dalej wojskowych. 
poruszać tej drażliwej kwestji i stawać w obro-| 
nie stronnictwa, do którego nie należę. 

Naszem zadaniem jest wypowiedzieć, czy 
nasz delegat zawiódł nasze zaufanie, a jeżeli 
nie zawiódł, ua co się wszyscy zgadzamy, to bę- L 
dzie zupełnie prawidłowo, jeżeli miasto tych ER 
wniosków uchwalimty naszemu posłowi poprostu ; Być może, mój drogi Stanisławie, że chęć do - 
wotum zaufania. i r „nauki naszych chłopów, jest pozornę, jeat może 

Dr Zgórski przeciwny jest uchwaleniu modą, któraby nie nie dowodziła. Są jednak inse 


seza, Listy z Podola” 
oWinien stać u nich obowiązek bronienia go-;w piersi i przyznają, że Polska zawiniła wobec 

dności narodowej, a dopiero potem składanie cze- , ja karał, ale może by teraz ła- 

skawszem spojrzał okiem. l 

Nie jest to więc walką między  patrjotami 

(postępowymi, a patrjotami konserwatystami, jak 


drugiego punktu wniosku z powodu, iż wyraża oznaki pocieszające, dające wiele do myślenia i 
życzenie, aby pod pewnemi warunkami mniej-|dowodzące, że nmysły chłopskie poczynają - się Ke 

szość powróciła do Koła. On zuś uważa za do- dzić z uspienia. i 
bre i pożyteczne, aby mniejszość stanowiła oso-| Jedną z takich oznak jest odrzucenie nasi 


i 
| 
j 


bne Koło, i nie wracała do większości. 


earosławia, jaką znaczna część tutejszego ducho- 


Pan Dobrzański zabiera jeszcze raz ,wieństwa uniokiego, na jargielcie carskim zostają” 


które mogły zranić mniej. 


Od początku 
tn we Lwowie 1 w kraja- gryźliśmy się gm, 
spornemi kośćmi, które między nas ciskano, Ťie- : 


į dzić 
stąp 


% 
RM W r. 1789 szła walka o prawa 
człowieka — dziś wobec praktykowanej zasady 


baczni i nie widzący, że w gruncie rzęczy.wal-! sejmowe, które zeszłorocznym 
ka redukuje się do walki pomiędzy nasa | aatipanalawistycznym dało dowód pêr 
które się kryją pod hasłem: s jedzej d, sa kompetentne. Jeżeliby zaś więk- 
p peram aar. — z dragiej postępowość ; s- je- |szość (fwata w swym uporze szkodliwym, na- 
dnej bezczynność i prókaiactwo — a drkgiej tenćząa mniejszość tworząc klub osobny z wido- 
czynność i działanie ; s jednej apatja 1. bier:' kami -pomnożenia go, stanie się zawiązkiem stron- 


ność — z drugiej zainteresowanie się sprawami 
publicznemi. A wśród walki o błahe i bezprzed-! 
miotowe pojęcia rósł i potężniał wróg, bo nobie 
litigantibus górę wzięła partja konserwatywna w 


a. 
Zasadą jej jest solidarność — ale w ;gzem ?. 
oto solidarność w bezczynności, srl: N 
wości, senności i w przestrzeganin w sprawach: 
publicznych tajemnicy dęta haremowej; bo do-; 
trzymywano jej z gorliwością eunuchów! A re- 
zultatem jej była polityka — erarjąlna; 

li komiśna. Potrzeba było cztery Jata' 


niedwó ;ąhtikonserwatywnego w całym kraju, i 
sparaliżje politykę to Sn ] E 
- ROB wn tedy następującą rezolucję : 
Walne ne ha part uchwali: 
-1) Wystąpienie z Koła polskiego tej mniej- 
szośgi, do której obydwaj posłowie lwowscy nale- 
łą, uważa zgfomadzenie wyborców za uzasa- 
dnione. aż. : 
ipodsie ry ii SEA sejm i, ła sier 
oś ew rey, iż dołoży wszelkie 
Starii; ażeby skłonić. większość Koty poselskie- 
o we Wiednia: do zrobienia takich ustępstw, 


cz 
walki i ciężkich na cały naród chwil, ba ka-:któreby umożliwiły powrót mniejszości do Koła. 


taklizma europejskiego, aby wszyscy prawie do- 
szli wreszcie do przekonania, że siedzibą złego 
jest to nadzwyczajne i nieatosankowe wybujanie 
żywiołów i zasad konserwatywnych w narodzie. 
I z radością widzę ayh pwed: laty prze- 


ciwników moich, walczących w jednym sze- 
regu ze mną. i 
Chwała Bogu przełamaliśmy już niejedno, a 


między innemi ową najzgubniejszę zasadę 
mnicy w sprawach publicznych, z ków wio 


zdrowego wyrość nie mogło. Rządy mają swoje |nad mową sz. 
księgi czerwone, żółte, błękitne, czarne, słowem | wakowi 


kameleonowe — narody muszę mieć swoją księ- 
go — jasną. A zestawia się ona ze sprawozdań 
poselskich na sejmikach ralacyjnych. Kołatałem o 
nie ciągle i ciągłe, bo widziałem w nich gwa- 
rancję politycznego wychowania mas wyborczych 
i lada. 

Słyszeliście właśnie panowie relację posła 
Wolskiego. Cóż z niej wynika? — Jak na dłoni 
widzicie stwierdzone, co tn od lat kilku twier- 
dzono o postępowaniu reprezentacji naszej. Trzy 
wytyczne kierowały r. zawsze: 1) niezmierna 
trwożliwość o to, aby A coś złego nie stało, a 
rezultatem tej trwożliwości 
cośkolwiek zrobić; 2) brak wszelkiego programu, 
a wskutek owej trwożliwości wstręt absolutny 
do sformułowania programu; 3) absolutna rządo- 
wość czyli jak ją nazwałem: erarjałność w po- 
stępowaniu. 

Z temi to trzema kierowniczemi czynnikami 
miała do czynienia mniejszość delegacyjna. Nikt 
podobno więcej odemnie nie zdoła cenić ważno- 
ści i zasłag prądu konserwatywnego w narodach. 

eczeństwo bez żywioła konserwatywnego 
to okręt bez balastu, wystawiony na igrzysko fal 
i co chwila narażony na rozbicie „0 podwodne 
skały. Ale z drugiej strony pamiętajmy, że sta- 
tek obciążony balastem, a reko masztów i 
żagli, staje się nieruchomą kłodą. Masztem zaś 
i żaglami są stronnictwa postępowe, stronnictwa 
czynu. Tak zapatrując się na warunki powodze- 
mia spraw publicznych społeczeństwa, trudno po- 
jąć, dlaczego stronnictwo konserwatywne u nas 
zamiast równie loja'nie oceniać i traktować ży- 


był brak decyzji, aby | A 


3) W razie gdyby 'większość tych ustępstw 
poczynić nie chciała, a mniejszość osobne mu- 
siała ntworzyć Koło, to po tej mniejszości, skła- 
dającej sig ze znanych patrjotów, spodziewają 
siq wyborey, iż zachowa solidarność narodową 
i kierować się będzie we wszystkich swych czyn- 
nościach celamł idei narodowej i dążnością do 
wolności i postępu. 

P. Dobrzański. Prosiłem o głos dla po- 
parcia rezolncji, tudzież, aby zrobić kilka uwag 
posła i zapatrywaniem się p. Re- 


osa.. 

Gdy Polska chyliła się ku upadkowi, część 
naszych magnatów czepiała się obcych dworów, 
i tworzyła trzy stronnictwa. Jedno nazywało się 
austrjackie, drugie pruskie, a trzecie moskiew- 
skie. Magnaci ci, kierowani pertfxplammemi SWE- 
mi interesami, jedni szukali dla siebie oparcia 
w Austrii, dradzy w Prusiech, trzeci w Mo- 
skwie. Wśród tego zdrowsza część narodu, szlach- 
ty i panów naszych trzymała się upornie myśli 
narodowej. Po rozbiorze Polski ten sam zawsze 
przedstawiał się widok, zawsze z magnatów, 
jedni trzymają się Prus, dradzy Moskwy a trzeci 

ustrfi. 

Jednego z panów, nie z tutejszego, iecz z 
moskiewskiego zaboru, zapytałem raz, niech mi 
powie tak szczerze, dlaczego tak mocno trzymają 
się tamci panowie Moskwy i popierają Moskwę, 
pomimo jej rządów, wytępiających religig i na- 
rodowość polską, Człowiek ten, otwarty I szczery, 
nie obwijał odpowiedxi względami, że to dla na- 
rodu może być lepiej, lecz odpowiedział po pro- 
stu, my trzymamy się tych dworów, Pomiędzy 
które zostaliśmy rozebrani, gdyż tylko tym spoe 
sobem możemy utrzymać nasz majątek, nasze 
znaczenie i nasze wpływy, dobić się dostojeństw 
(huczne oklaski), gdybyśmy tego nie czynili, toby 
rody nasze upadły (brawa). 

Zapytacie panowie, dlaczego to przytaczam; 
oto aby dowieść, co to są owe dzisiejsze partje, 
o których tu mówiono. Po upadku Polski aż do 
niedawnych czasów zdrowa część narodu, tych 
panów, co to dla utrzymania się przy majątkach 

znaczeniu, dla osiągnięcia dostojeństw trzymali 


wioł postępowy, z rzadkim uporem i zaciekłością się obcych dworów, uważała za odszczepieńców. 


uderza na niego, i nie przebierając w środkach, 
posługuje się niekiedy aż podłą bronią delator- 
stwa i denuncjacji! Czyż chce, aby naród 
został zawsze nieruchomą kłodą? A że na tej 
tendencji, wykonywanej przez menerów reprezen- 
tacyj naszych, sprawa publiczna ucierpiała i 
cierpi, to dzieje ostatnich lat SK na to, 
ma rr wiele dowodów bolesnych. Dla bła- 
Rhe Ata a „jamilczano sprawę pols 
3 a 

mych powodach, aja MA 
więcej panowie ci 


w 
8a 


poruszając cstum. C 
Ww otaa A wystąpiii | doktryna, 


ie mieli oni więc miru i wpływów w narodzie. 
Panowie wige ci, ze wszystkich zaborów 
zaczęli wiązać się w jedną partję, aby ten 
wstręt narodn złamać, aby politykę swą, party- 
kularne cele mającą ubrać w teorję, w doktrynę, 
aby owe cele osobiste czy rodowe, które ów 
magnat z zabora moskiewskiego otwarcie wy- 
znał, osłonić narodowemi względami, dać im 
niby narodową podstawę. Trzymać się dworów 
każdym zaborem, jakiekolwiek są rządy, aby 


aposobem coś dla kraju zrobić módz — oto 


rano pojedynczo podpisy na wotum ufności dla 


I Ryls 


kto miał słaszność, czy czy mniej- 
szość.* Lacz pihi drudzy aamin, że mniej- 
szość przeciwko tej polityce błędnej większosci 


eżeli ws 


c ai tego w swej 
rezolucji, ale dlaczego czepili się mniejszości i p. 
Torosiewicz Emil nie postawił wniosku, iż pomimo 
niepochwalania polityki większości Koła, wybor: 
jednak nie są za wystąpieniem mniejszości z 
Koła. To byłoby miało sens polityczny. 

ormalnego uchwalania rezolucji 


) 

P. Dobrzański. Ze sprawozdania widać, 
że cały wniosek p. Torosiewicza upadł, a prze- 
szła tylko poprawka p. Wereszczyńskiego. Gdym 
się potem pytał p. Wereszczyńskiego, jakim spo- 
sobem to się stać mogło, odpowiedział mi, że 
przewodniczący tak niezręcznie postawił wnioski 
do głosowania. Chciałem więc tylko wykazać, 
jak pod względem formalnym była ta rzecz trak- 
towana. 

Przechodzę teraz do popierania trzech wnio- 
sków tn postawionych. W pierwszym z wnio- 
sków wypowiedzianem jest, że dtważamy wystą- 
pienie mniejszości za uzasadnione. Drugi wnio- 
sek zaś wyraża nadzieję, że Koło polskie sejmo- 
we zajmie się tą sprawą, i wymoże takie ustęp- 
stwa na więkazości Koła delegacyjnego, któreby 
umożliwiły mniejszości powrót do Koła. Chociaż 
więc rE uzasadnione uznajemy to wystąpienie, 
jednak wybory mają powiedzieć: „my sobię ży- 
czymy, ażeby cżłonkowie mniejszości wrócili do 
Koła pod warunkiem, jeżeli to Koło uchwali ta- 
ki | prostan, wobec którego powrót ten będzie 
możliwym, tj. jeżeli większość uczyni to, co u- 
czynić była a sj be w chwili, kiedy mniejszość 
wniosła w Kola zmiane regulaminu.  - 


Zapewne, że po tych pięcia członkach mniej- 
szości, znanych z patrjotyzmu i z poświęcenia, 
nie można i nie należy spodziewać Sig, ażeby 
stojąc osobno, zrobili cokolwiek, co było przeci- 
wnem interesom narodu. Trzeba jednak powie- 
dzieć, że takie przyznanie uzasadnionego wystą- 
pienia ze strony wyborców tylko im samym tyl- 
ko przysłuża, a nikomu innemu. Gdybyśmy tego 
nie wypowiedzieli, tobyśmy uświęcili zasadę, że 
pierwszemu lepszemu wolno wystąpić z Koła i 
iść osobno. Ne to zaś zezwolić nie możemy, bo 
wiadomo, żo są tam w Kole polskiem żywioły 
bardzo lużnie związane z interesem polskim, z 
narodem polskim, na których patrjotyzm i po- 
święcenie już tak liczyć nie można, ale są one 
już. wciągnięte w Koło: polskie, i pozostać tam 
winny. . 

Dlatego w trzecim punkcie jest powiedzia- 


pokryto osobiste cele. Doktryna!nem, że po składzie tej mniejszości spodziewają 


-|manifestować i oddziałać na opinię publiczną. 


tomiast w Trebini, Bileku, Gacku i Foczy je- 


głos i zbija wywody pana Zgórskiego, wyjaśnia- ea, starała się zaszczepić pod strzechami wieje 
jąc, o co właściwie w tych rezolucjach chodzi. skiemi, 

Dr. Zgórski cofa potom najpierw swój wniosek Z tego wszystkiego co słyszałem i co na wła- 
co do wotum ufnoś zi, a potem i co do usunięcia. ane oczy mogłem widzieć, zaręczam ei, że wspe- 
drugiego i trzeciego punktu rezolucji. Poczem re-! mniana nanka zupełnie się nie przyjęła, a nanszy” 
zolucje w głosowaniu przyjęto, a przewodniczą- ciele-zdrajcy zostali zawiedzeni w swoich zamia- 
cy ogłasza, iż przyjęta zostały jednogłośnie. rach, i co jest dla nich bołeśniejszem, zawiedli za- 
Przeciwko tema protestuje dr. Julian Czerkaw- pełnie zwych chlebodawców — Moskali, którzy 
ski, oświadczając, iż on głosował przeciw. Ogła- przestali albo zupełnie płacić jargielt, albo take- 
sza wig? przewodniczący, Że rezolucje przyjęte wy zrednkowali, Od ludn zaś otrzymali to czego 
jednogłośnie, wyjąwszy jednego głosu pana Ju- się nie spodziewali zupełnie, a mianowicie pogardge 
liaus Czerkawskiego. Po zamknięciu posiedzenia, | Zapewne słyszałeś o licznych skargach, jakie 


do jednego z sekretarzy zbliża się korespondent chłopi zanosili na swych niegudaych pasterzy do | 


Czasu i oświadcza mu na stronie, iż i on nie osoby arcybiskupa, podczas jego świeżego objazdu. 
głosował za rezolucjami. {Skargi te nie pochodziły bynajmniej z podszeptów 
Koniec o godz. 7. „lab namów, ale były koniecznem następstwem tak 
——— „zwanej borby, przez tych odatępców zarazem 
W końcowym ustępie mowy posła Wolskie- ojczyzny i ołtarza. Gad 
go, umieszczonej we wczorajszym numerze, za- Słynna ich borba opierała się przedewazyst- 
szło kilka drukarskich pomyłek sens psujących. kiem na kłamstwie, obłudzie, oszczórstwie I na 
P. Wolski wspomniawszy o sprawozdaniach po- szatańskich podstępach Zdrowy chłopski rozufe 
selskich, które dziś nawet członkowie większo- przeniknął rychło prawdę i mógł przejrzeć do glg” 
ści składają, zakończył swą mowę następu- bł te czarne dusze, siejące jad i trucisnę. 
jącemi słowami: „Wyborcy Stanisławowskie- 


swej nagości, jakże mógł ich nie potępić, niemi nië 
„ wzgardzić ? TS 
i „Kto wiatry sieje, ten burze zbiera" powiade 
zie nie byłby zdawał przed nimi przysłowie i co do joty sprawdziło sią oto na gło 


Sprawy, 
wyborcy ci starają się 


widział od dsieciństwa w duszpsztarzach awoii 
„samą doskonałość, jakąś świętość t jedol ick nfo osoit 
jako półbogów Tub bramiñów, to wiäziól w ních site 
gi boże i otaczał ich czcią i szacunkiem. Ale Jaś 
tylko przekonał się, że pod maską Świętcści ukry; 


Otóż upatrują w tem ważny w naszych stosun- 
kach przewrot, ważny w politycznych naszych 
obyezajach postęp, tworzenie się tej — o której 
na wstępie mówiłem, łączn"ści pomiędzy krajem 
a jego reprezentacją. Otóż postęp ten, otóż zmia- wa się podłość tylko, A usta pomażanhe dwiętyk 
na ta jest zasługą mniejszości dele- elejem i które miały głosić słowo boże, wyrłiosiy 
gacyjnej a w pewnej części i moją, który jad żmii, chłop z przerażeniem odłuwkł się od 
miałem nienajpośleduiejszy udział w pracach nich i okrył zasłnżoną wzgardą! | 
mniejszości i któremu nie będzie poczytanem za: Obnrzenie parafian na kler ruski jest w ogóle I 
samochwalstwo jeśli, powiem, że byłem zawsze przeszło wszelkie cczekiwatia nzjlepszych opty- 
gotów na pierwszy iść ogień i pierwsze łamać mistów ; zwrot ten datuje się już od lat czterech 
lody. (Brawa, przeciągłe oklaski.) „czy pięciu i manifestuje się z coraz większym na* 

'ciskiem i nie trzeba być wielkim prorokiem aby 
, sf przewidzieć jak najfatalniejsze skutki dla kuięty 
Kampanja austrjacka w krajach tureckich. peaga m, 

Rach ten zaczął się od tego, że popom, za- 
bronione przychodzić do kanceiarji gminnej, Tree- 
ba ci bowiem wiedzieć, że księża nie tylko niezó- 
praszani i niedziękowani przychodzili na narady 


Z Serajewa donoszą d. 1. b. m. „Dziś pojawi 
się pierwszy numer urzędowego dziennika Bosna, 
mcjącego być redagowanym w języku chorwac- 
kim. Zawiera on artykuł wstępny 0 przyszłości gminne, aby niemi. kierować, ale narzącali się na 
Bośnii, i kilka ogłoszeń urzędowych. Porobiono pisarzów, z poczty odbierali korespondencje, je 
przygotowania do ściągnięcia dziesięciny. Bar. otwierali i tłamaczyli chłopom, jak im było do* 
Filipowicz spodziewa się, że pokryje z niej całą! godnie. 
potrzebę zboża na wyżywienie wojska przez zi- | 
mę. Do Brodu wytransportowano ztąd 450 che- miejsce tragiczny i boleśny wypadek z okazji wy- 
rych i rannych, Tylko ciężko chorzy i Ciężko |rzucenia popa z kaneclarji gminnej. Wójt bowiem 
ranni, których jest 380, pozostają tutaj. Stan. tej gminy Wasyl Kopciuch, Rnain, jak nazywają, 
zdrowia nie jest bardzó pomyślny. Katary kisz- | czystej krwi, kilkakrotnie prosił księdza, żeby nie 
kowe i tyfnsy pojawiają się częściej. j odbierał z poczty ekspedycji do gminy i żeby sam, 

Przeor klasztoru Trapistów „pod Banialuką nie przychodził do kancelarji. A kiedy te rady u- 
w obszernej relacji, wydrukowanej w Feldtirchner rsędnika gminy nie skutkowały, wspomniany „wójć 
Zig.. donosi, że d. 14 zm. po odparciu pow-|wyrzncił béz ceremonii choć grzecznie Kafędza W 
stańców, jen. Sametz dał pozwolenie do rabunku kancelarji. Oburzony ksiądz tejże par. postanowił 
domów i sklepów tureckich, Żołnierze powyła-|zrzucić wójta z urzędn i w tym cola intrygami 
mywali drzwi i wyrzucali towary na ulice, a mo-: udało mu się stworzyć stronnictwo dość silne, któ" 
tłoch rabował. Robotnicy klasztorni w liczbie re się nazwało ruakiem, Naczelnik tego stron- 
160 aż się pocili, unosząc cenne od 10—100 gld. ;nictwa, starszy brat cerkiewny, napadł wójta w je- 
wartujące przedmioty. Rabunek ten trwał przeż go własnym domu i miotał na niego obelgami, chcąć 
kilka dni. Rozbierano pasy złocone, Żywność, ró-| wywołać bez wątpienia awanturę. Urażony wójt, 
Żne towary, a nawet inwentarz | ogrodowiny. |porwawszy drąga wymiótł wkrótce swoją izbę — 


Ksiądz Weńdelin Pfanner dodaje do tego, że by-|partja raska znalazła się na dworze, a jej nśczól- | 


ła wielka z tego radość, a zapytując jakim dzia- Í nik zabity na miejsen, 
ło się to prawem ? odpowiada sam, że prawem! Na odgłos bitki zbiegła się wieś cała, nzbrol- 
restytucji, bo Turcy przez 400 lat niewoli wy- ła się w cepy i byłoby przyszło do strasznych seen, 
zyskiwali ludność | gdyby nie przytomność i takt wójta, któren zaklł- 
Zajęcie Newesinia bez strzału, tudzież ró- nał, aby ekscesów nie robić i sam się oddał 
wniny Lutińskiej w Hercegowinie należy uważać | w ręce sprawiedliwości, Obnrzenie było tak wiel- 
za postęp znaczny w okkupacji. Jest on zape-|kie partji wójta, nazwaną „polską“, że pomimo 
wne rezultatem zręcznych rokowań i układów. | obecnosci Żżandarmerji, pop przez dwa tygodnie 
Miejscowości te są zamieszkane przeważnie przez |trzymał wartą przy plebanii. ; 
chrześcian, którzy przed trzema laty pierwsi za- Czy sądzisz, że na tem awantura się skoń- 
tknęli sztandar rokoszu przeciwko Turkom. Na-|czyła? bynajmniej! Za uwięzionym wójtem poszła: 
gromada do Tarnopola, a trybnnał, pomimo zbro* 
re) dni zabójstwa oczywistej i której się” wójt nie za” 
d wschodniej strony Serajewa pojawiły się| pierał, skazał przestępcę tylko na' 13 miesięcy 
znowu oddziały powstańcze w tych samych miej- | więzienia. P 
scach, gdzie przed kilku dniami jeszcze bawiły] Po odsiedzenia kary, były wójt powróeiyrszy* 
rekonosanse austrjackie. Z listów prywatnych odjdo domu, pospieszył natychmiast z całą swą rodzi-. 
oficerów, ogłoszonych w dziennikach, wyjmujemy|ną do księdza łacińskiego, prosząc o przyjęcie de 


szcze panują Turcy, 


w inny sposób . za- waeh popów. Dobroduszny i porziydiy chłop % 


We wsi Nagórzanach, nad Dżurynem, miał | 


me: 


A raś | 
 przejrzówszy, czy poznawszy tych panów w ealej | 


niektóre zajmujące szczegóły: W bitwie pod Dol- 
ną Tnzlą w oddziale 39 pułku, odciętego od re- 
szty wojska, zginęli porucznicy Peszka i Maj- 
bath, o których wykazy urzędowe wcale nie 
wspominają. „W nieustannej irytacji — pisze 
inny — dzień i noc ostrzeliwani, bez pożywie- 
nia, okryci gałganami, zmęczeni do upadłego, 
straciwszy około 400 rannych, zabitych i zatra- 
ph przy etacie 8 batalionów — przyszliśmy 
do Doboju... Załedwom napisał list poprzedni, 
znowu nas zaalarmowano, albowiem Turcy w 
przeważnej sile zaatakowali nasze przednie stra- 


że, i musieliśmy krwawo zdobywać straconę po- 


zycje, co nas znowu kosztowało około 200 rán- 
nych. Straszny był widok pobojowiska, gdyśmy 
na odebranych pozycjach zastali zwłoki żołnie- 
rzy naszych bez głów. — Pod Banialuką d. 14. 


kościoła tegoź obrządku i jest dzisiaj wzorowym 
i przykładnym katelikiem rzymsko katolickim. ` 

Jego zaś współobywatel Iwan Drozd, zaraz” 
po tej krwawej awanturze, odszukał sobie ńanczy- 
ciela w osobie śp. pustelnika z Czerwonogrodnu, ha 
nezył zię od niego czytać i pisać po polsku, a jak 
tylko tego szczęścia dostąpił udał się do probo* 
szcza łacińskiego wraz z żoną, powiedział mu, że 
jest Polak, bo umie czytać po polsku i prosił w 
z żoną, o przyjęcie do „polskiego kościoła”, jak 
wyraził. Umierając zaś przed rokiem, zapisał cały” 
majątek swój na kościoł łaciński, zostawiając tyf 
ko połowę żonie, jake dożywocie. X sł 

Ten sam wspomniany były wójt Wagył Kop. i 
cinoh dz? porządną odprawę ka. GQ... z No 
na rysku w Zaleszczykach. Na gorąci ra” 
mowy tego młodego apostoła carosławia, aby wy” 


taż 
A 


| 


E 


3 


' miesięcy jak tutaj jestem, nie widziałem pijaka. 


koniecznie księdza, nie nigdy Polaka, odpo- posłał policji zawiadomienie, gdzie i jak się zebra-fwychowaaia młodzieży polskiej, I w tym celu ogła |2 miłe od Matokji. Są ta dziś wiadomości o-na- 


Gedział: „ne breszyt, i lndiam hołowy na zawer-. 
z My was znajemo dobre i waszujn my- 
; nechaj tyłke kto z nas pomre, a żinka czy, 
dky musiat u żyda zastawyty, aby wam zapłatyty 
£E poshoron”. Głos jego zupełnie skutkował, popi 
Bfatali pobici, a kandydat narodowy wyszedł z urny. į 

W Głęb... niedawno zdarzył się innny wypadek, 
kióren powinien dać dużo do myślenia klerowi, tak 
zwanemu ruskiemu. Oto po prostu chłopi spotkaw* 
w księdza N. z Głę., jadącego na praźnik ezter- 

końmi, zatrzymali powóz, wyprzęgli dwa konie, ; 
mówiąc, że za ich pieniądze dosyć jest księdzu 
leżdzić parą końmi. 

/ W Nowosiółce zaś Kuściakowej mieszka ksiądz 
Gl.. któren tak się poświęcił sprawie, tak zwa- 
LEJ ruskiej, (czytaj moskiewskiej), że wyszedł pra- 
wie aa żebraka, bo opnścił się zupełnie w gospo- 
dązee, Dwa lata tema nieszczęście chciało, że ogień 
Wybnchyął na plebanii, I co ty bracie powiesz na 
to, że ze 400 kilkudziesięcia osady tej wsi, ani 
jeden „Rasin* nie pospieszył, na ratnnek, a nawet 
ałaciuników* spieszących do oguia chłopi odwo- 
àzili, mówiąć, że tə kara boža go dotknęła za je- 
go przewrotność i nie godzi się sprzeciwać wyro- 
kom boskim! Zapewniaso mnie, że tego starego 
apostoła carosławia lad zupełnie odstąpił i nim 
pomiata, c» w części i sam sprawdziłem. 

Owe liszne skargi, o których ci mówiłem, wv- 
kaaały całą przepaść, jaka istnieje pomiędzy chło - 
pem a księdzem ruskim. Skargi ich na pozór były 
dziecinne ze stanowiska prawnigo, jak n. p. że 
ksiądz bierze nawet za pokropienie wodą trupa, 
4 że za zwykłą mszę bierze guldena. W rzeczy- 

tości zaś chciały one powiedzieć, że księża ła- 
cifscy za guldena odprawią mszę śpiewaną, lnb 
oałkowity pogrzeb, wtenczas kiedy rnskiemu księ - 
dzu trzsbu dać za osobny pogrzeb 10 zł., a jeżeli 
mniej się dało ksiądz rfuszernje. Ślub w kościele 
teł wie kosztuje więcej jak papierka, wtenezaa kie- 
de w cerkwi trzeba dać 20 złr.! Taki u nie inny 
s&ns trzeba dać ich skargom. 

| de tak jest dowodzi to, że chłopi obecnie za- 
misst jak dawniej dawać 10 zł. za pogrzeb a 20 
zę ślab, przynoszą księdzn akromuego papierką, a 

kdy dosz pasterz zacznie fnkać chłop zabiera swój 
papierek mówiąc : „koły jegomość ne chocze to ja 
plidu do polskuho księdza." 

- Napróżno nizktórzy księża wykładają ludowi, 
AE religia „polska“ jest do nierego, że komnnia 
„poloka“ podobna jest do przyczepki do bu- 
tów, bo jest oberznięta w około, podczas kiedy 
komnaia „ruska“, złożona chleba i z wina, jest 
prawdziwą i podobna do bntów z cholewami. O 
twardą głowę Rnsina, wymowa mosklewskiego apo- 
stoła odbija się jak groch o ścianę; widać to z 
Jego oczów i rad nierad bierze papierek i obiecnje 
odprawić służbę bożą bez „faszerki." 

` Tem przejrzeniem chłopa daje się tłumaczyć 
dlaczego księża, chcąc zreperować chlew, stajnie 
lab dom, neiekać się muszą aż do egzekucji nie- 
kiedy, bo o konkurencji chłopi nie nie chcą wie» 
dzieć, Oni przekonawszy mię, że księża nie są tem, 
RA co nchodziłi I uchodzić pragną, kontrolują ich 
tzymności, a pnściwszy wodze swym badaniom czy 
awętpieaiom, pytają się dlaczego oui, biedni, dając 
trzymanie księdzu i jego rodzinie, muszą oprócz 
tego płacił za każden obrządek kościelny, nawet 
zapożyczająć się od żyda? Wszak Chrystns, powia- 
dają, nie brał pieniędzy, równie jak jego apo- 
Małeowie ? 
"| Czyż potem, co ci napisałem, mośna o chło- 
ah powiedsioć, ha oni są zbydlęceni? Czy nie du- 

%yć powinnismy prrzeciwnie z naszego młod- 

ago brata, tak dotąd | z; | j 
EO Nimniej- pogleszającą oznaką czasu jest upa- 
4 8 rezmy, które szły po 2600 zl, 
dzić zaledwie żydzi dają 2000 zł 4 żądają jesrcze 
większego upnsta. Ani wątpić, że prawe przeełw 
pijaństwa przyczyniło się znacznie do padku tego 
najniemoralniejszego przedsiębiorstwa, jednak opa- 
miętanie sję chłopstwa znaczy coś także; przynaj- 
mniej tak ntrzymują żydzi karczmarze, mówiąc, „że 
chłop wziął teraz na rozum. * Wójci, których o to 
zapytywałem potwierdzali to samo, dodając, że sza» 
nują zig teraz więcej niż dawniej. | 

Z mojej strony mogę ci zaręczyć, że od trzech | 


Byłbym jednak niesamiennym kronikarzem, gdybym 
chciał twierdzić, że pijaństwo zuikło; kwitnie ono 
w najlepsze jeszcze po odpnstach i prazdnikach, i 
długo trzeba będzie pracować, aby nałóg ten wy- 
korzenić. 

Czyż mało ei, mój drogi bracie, dałem ci do- 
wodów przebudzenia się Podola? Czyż wolno nam 
więcej powątpiewać w odrodzenie się tej krainy ? 
Być może, że miłością uniesiony, wszystko widzę 
w mej rodzinnej krainie w świetle zanadto różo- 
wem — jaskrawszem niż ono jest w rzeczywistości, 
Padałem ci nagie fakta — osądź sam. 

Co do mnie, ja widzę znaczny postęp nawet 
w jich parkanach murowanych, któremi zastąpili 
dawne płoty i rowy, — w wzniesionych bndynkach 
murowanych przeznaczonych na kancelarje i are- 
anta gminne. 

Zapomniałem bowiem ci -donieść, że chłopi 
prawie wszystkie płoty swoje zastąpili parkanami 
z kamienia, a znaczną część lepianek budynkami z 
mura. Chałupy tylko jedne nie ośmielają się wzno- 
sié z muru, twierdząc że są zimne. Niektóre bu- 
dyaki i parkany są tak pięknie postawione, iż są- 
duiłbyś że one są dzwignięte rękami murarzy. 
Nowoałółce k. widziałem kilka chałup bardzo do- 
brzo ambudowanych z syrówki ogromnych rozmia- 
rów, tak że zdaleka zdaje ci się jakoby były wzuie- 
sione g ślosu °): Mania ta bndownicza, jeżeli wol- 
BO adwat tak pracę luda, nie ustaje bynajmniej: 
w każdem siole posiadającem kamień, spotkasz dużo 
aągów f kap wyłamanego kamienia i Jndzi praca- 
jących w łamach lnb wożących kamień. Nie jest to 
kamień przeznaczony ba sprzedaż, bo ma ten towar 
kapea tu nie znajdziesz, ale łamią go gospodarze 
RA swoje potrzeby. Jeżeli chłopi odwałą się wzno- 
até chułupy z kamienia, to w lat kilkanaście ani 
Jednej lepianki nie znajdziesz na Podolu. 

z: Twój na zawsze. 


Reakcja w państwie niemieckim. 


Przedsmak przyszłości, jaka obywateli pań- 
etwa niemieckiego czeka po uchwaleniu projektu 
do ustawy przeciw socjaliskom. Pan Meyer, przeło- 
żony kasy chorych i kasy pogrzebowej maszynistów 
berlińskich, zwołał na niedzielę dnia 25 r. b. zra- 
na agadzwyczajne walne zebranie członków, celem 
naradzenia się, jakie stanowisko zająć mają robo- 
tnicy wobec panów fabrykantów, zmuszających ich 
do wystąpienia z tych dwóch kas istniejących jug 
ad lat 30, a do przyłączenia się do nowo założo- 
ayah kas tego rodzaju, Chociaż zebranie to nie 
zajmowałe się wcale sprawami pnblicznemi, lęcz 
jedynie wewnętrznemi sprawami kasy, dotyczącemi 
tylko członków, i chociaż na mocy §. 1 ustawy z 
dais il, marca 1850 nie było wcale potrzeby dó- 
nosić o tem zebrania policji, — to jednakże za- 
Prąd jakby w przecznelu tego, co nastąpić miało, 


*) Niektórzy wyrabiają sześciany dziebięcio- 
talowe ; inni robią pryzmy 12 cali dłagie 8 cali 
azerokie i 6 cali grube. Niepotrzebnie do ziemi 
dodają grochewin, przezco moe budowli zmniej- 


LD) sią. 


nie odbędzie. Zaledwie rozpoczęto obrady, wystąpił 
jak donosi postępowa Volks- Złą, komisarz policji, 
wydelegowany z dyrektorjatn, i rozwiązał zebranie 
podając za powód: ] 

1) że lokal jest przepełniony, 

2) że okna były otwarte i że przez to zebra- 
nie, do lokalu zamkniętego zwołane, zamienią gię 
w zebranie, urządzone pod gołem niebem. 


Kurjer poznański powiada na to: Przypu-| Paris), albo pod adresem szkoły polskiej na ręce 


szamy niolejszą odezwę, 

Pomnik ma stanąć na głównym dziedzińca 
szkoły polskiej na Batignolles, a w wykonania po- 
mnika mąmy rapewnioną pomoc artystyczną kolegi 
naszego, znakomitego rzeźbiarza. p. Cyprjana Go- 
debskiego. 

Wszelkie dary przesyłać należy na ręce skarb- 
nika p. Walerego Płauszewskiego (37 rue Brógel 


dyrektora (Ecole polonaise, L5 rne Lamandó — Pa- 
ris Batignolles). 

Komitet inicjatywy: W. Gasztowtt, Julinsz Ja- 
Błewicz, A. Milkiewicz, W. Płauszewski, L E604- 
wen, Fr. Zwierkowski. 

Oświetlenie Lublina gazem. Przed kil- 
ku dniami w magistracie miasta Lublina podpisano 
projekt koncesji, przyjęty przez inżyniera Snligow- 
skiego, lecz potrzebujący -jeszcze zatwierdzenia 
władzy wyższej. Przedsiębiorca bierze na siebie 
obowiązek oświetlania Lublina przez lat 40; bn- 
dowę fabryki i wszelkie roboty przygotowawcze 


łślących, których szczyt W zamordowaniu szefa 


|kim -tylko pozostanie. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Pkwów dni. 3. września. 


ściwszy, że doniesienie zacytowanego powyżej dzien- 
szego obnrzenia z powodu tak samowolnego postę: 
powania policji i tak niezwykłego tłómaczenia usta- 
przynajmniej pan minister spraw wewnętrznych hr, 
zn Enlenbnrg wczytywać coś w prawo — dziś po- 
prostu o prawo wcale się nie troszczy i nic sobie 
z nięgo nie robi, 
tylko w trzech dobrze nam znanych przypadkach 
rozwiązać zebranie, to jest, jeżeli policja nie zo-lnkończyć ma w ciągn lat dwóch od daty zawarcia 
się Indność do nieposłnszeństwa względem istnieją: Í nych kosztem kasy miejskiej, ma być najmniej 250; 
cych praw; nakoniec jeżli między zebranymi znaj-| wszakże cyfra ta wzrastać może w miarę potrzeby, 
nstąpić nie chcą. O przepełoienit sali, co jest rze-|ogwietlane będą na żądanie, do czego wyłączny 
czą bardzo względną, nie masz wcale mowy, jako-lprzywilej posiadać będzie przedsiębiorca. Za każdy 
zaś natawa przeciwko socjalistom i innym „graba- rocznie 24 rs.; każde zaś «1000 stóp kubicznych 
rzom* społecznego porządku, jest jeszcze dotych-lspotrzebowanege gazu w domach prywatnych ko- 
por 3 będzie w miarę zwiększania ogółnej ilości potrze- 
Czem tedy uzasadnia policja awoje postępowa-|pnego gazu. Po lalach 20 fąbryka gazn i całe u- 
sposób nie mógłby się u nas odbyć żaden wiec, | przez kasę miejską za umówioną sumę; ły- 
ę; po upy 
żadne publiczne zebranie, lada pozór będzie w rękajwie zaś obowiązującego. przedsiębiorcę '40-letniego 
kala spokojnych obywateli, którzy się zeszli nałgo wynagrodzenia. 
wspólną o wewnętrenych sprawach swoich naradę. |  _ Tpwanie chmury. Dzienniki Węgierskie 
: s , 
1 , < które dziś nadeszły, przyniosły szczegóły o okropnej 
takie kaudyńskie jarzmo, czegoż dopie Ha a SE A - neJ 
spo Hry się R zę goè dopiero później? atastrofie, jakiej uleglo. miasto. Miszkolz, 0 -czem już 
szo: Rozlew chmnry nastąpił o godzinie 1lej w nocy; 
i trwał przez trzy godziny, strumienie Szinwa i Pecze 
szeroko za brzeg. Dotychczas odsznkano 121 trupów, i 
pomiędzy któremi 14 wcjskowych, jeden porucznik i 
* Dziń na dochód funduszn konkursowego im.| Yszystkie mosty, chodniki i bruki zerwane; na głównej 
Fredry pierwsze przedstawienie w teatrze: „Pan alicy porobiły się jamy na łokieć głębokości, komuni- 
lato z p. 'Terenkoczym w Warszawie, powrócili szkody na 100.000 zły,, prywatni: mieeakańcy stracili 
wczoraj w połndnie do Lwowa. Personal jest więcł blisko pół miliona. Nędza okropna. "MN. Pest. Jour. 
gażowany m dobrze znany. publicznośej lwowskiejłnąć miało przeszło 400 osób, a miasto ma być zni- 
artysta p. Podwyszyński, który obejmuje obowiąz-| szczone svpełnie. Zanim mieszksńcy się zbudaili i o 
* Matejko kończy Grunwald, który wedłag słów | metry wysoko. Wzburzony żywioł mnóstwo dómów *po- 
jego własnych ma zostać wysłany w przyszłym|r”%ał 7 sobą, a mieszkańców pogrzebał w ruinach, 


Ścińcem, i które od d. 24. b 


W|towi barszczowskiemu, który wypożyczywszy sikaw: 


nika jest z prawdą zgodne, nie możemy ukryć na- 
wy o stowarzyszeniach, Przed dwoma laty chciał 
licja nie zadaje sobie nawet tyle pracy, lecz pol 
Ustawa z dnia 11. marca 1850 roku pozwala 
stała zawiadomioną ; jeźli na zgromadzeniu wzywał kontraktn. Płomieni na ulicach miasta, ntrzymywa- 
dają się Indzie zbrojni, którzy na wezwanie policjil Wszystkie gmachy rządowe, instytneje i prywatne 
też o zamykanin lnb otwieranin okiea ; —- nowa płomień kasa miejska płacić będzie przedsię biorcy 
czas dzięki Bogu, tylko projektem, i może też ta-|sztować będzie po 3 rs. Powyższą cena zniżać się 
nie i co się dzieje z istniejącemi prawami? W tenirządzenie oświetlenia miastą moża być odkupione 
policji dostatecznym powodem do wypędzenia z lo-ltermina przecbodri na własność miasta bez żadne” 
Jeżeli dzisiaj już policja wodzi obywateli podł, 
w poprzednim numerze donosiliśmy, Pester. Lloyd. pi- 
w jednej chwili przemieniły się w rzeki, wylewające 
wiele innych osób niewiadomo gdzie się podziały. 
Damazy* Blizińskiego. Artyści, którzy bawili przez kacja powozami stała sję niemożliwa. Miasto oblicza 
w komplecie, a nzupełuia go obecnie świeżo zaan- jeszcze okropnieisze odbiera wieści. Według nich "rgi- 
ki reżysera, ratnnkn pomyśleć mogli, w mieście woda stała na 2 
miesiącn do Paryża. W ostatnich ezasach obmyślił 


— Młode Iwiątko. W resżłym tygodniu, 


genialny artysta plan newego obrazu, który maflwica Znajdująca się w ogrodzie” zoologicznym w 
przedstawiać „Hołd mistrza niemieckiego Zygiann: | Moskwie porodziła lewka, którego jednak nie chciała 


towi I. 


sama karmić, Odniesiono go więc do mieszkania 


* Od kilkn dni bawi w naszem mieście miody, pe ldyrektora ogrodu, gdzie karmi się mlekiem kro- 


łen uzdolnienia malarz, p. Manrycy Gottlieh, nczeń 
szkoły wiedeńskiej i monachijskiej, który na koszt 
rządn wyjeżdża do Rzymn, Na zesziorocznej wystawie 
obrazy p. G. (Uriel Acosta i Schylock) zjednały ar- 
tyście ogólne uznania i pochwały, a jeden z nich 
sprzedany został niedawno w Warszawie, Ś. p. Wła- 
dysław hr. Tarnowski, wielki miłośnik i znawca sztuki, 
wysoko cenił zdolności Gottlieba; artysta dość często 
i długo przebywał w Wróblewicach, gdzie też przed 
ostatnią podróżą Tarnowskiego wymalował jego por 
tret. Ci, którzy mieli sposobność oglądać ten portret, 
przyznają mu obok znakomicie uchwyconego podobień- 
stws, wielkie zalety techniczne. P. Gottlieb zabawi w 
naszem mieście kilke tygodni, gdyż chce poczynić stn- 


wiem z butelki, opatrzonej gutaperkową sutką. Le- 
wek nie jeśt większy od zwykłego kota średniej 
wielkości, ale ma być bardzo silny, 

— Dobra kartka wyborcza. Na Franegra- 
bie szedł sobie górnik Jan Szołtysik do Izby wy- 
borczej. aby oddać swoję kartką na naszego posła 
ks. Edlora. Przed samemi drzwiami zatrzymał go 
N. N.i podając mu kartkę na swego kandydata 
Richtera, bardzo mu ją: Wisg? ;Oto* dl nacz 
kartkę, oddaj tę, bo tą jest lobrA!* Na ta Szol- 
tysik: „Zaraz się przekonam, * czy, jest dobra.“ Po 
tych słowach wziął kartkę z nazwiskiem p. Rich- 
tera, połknął i rzekł: „Ale to była dobra.“ Idąc 
dalej do Izby wyborczej, , wydobył swoję. kartkę 


dja do wielkiego obrazu „Kazimierz W. przyjmującyna ks, Edlera i rzókł do panów, za stołem wy» 
żydów“, i w tym celu zwiedza tutejsze muzea i czyni|borczym, którzy się wszystkiemn byli przyglądali: 


wycieczki po kraju. 


„Ta kartka jest zła — nicch ją tam wrzucą do 


*_ Namiestnik przeniósł adjunktów powiatowych: urny ku wszystkim innym." 


Józefu Majewzkiego z Myślenie do Wadowic, Ka- 
rola Lenczewskiego ze Zbaraża do. Myślenie, a Mis 
chała Witkowskiego r Pilzna de Łańenia — rad 
praktykantów konceptowych namiestnictwa : Jnljn- 
sza Poznańskiego, Ludwika Knukulskiego 1 Włady 
sława Kwaśniewskiego z namiestnictwa pierwszego 
do Zbaraża, drugiego do Pilzna, a trzeciego do 
Brzeska, wreszcie praktykanta konceptowego Jó 
zefa Zaleskiego z Brzeska do Łańcnta, 

— Z Jaryczowa. (Publiczne podziękowanie.) 
Nieszczęśliwe miastaczko nasze Jaryczów Nowy, zo- 
stało dnia 25. sierpnia 1878 w przeciągu sześciu 
lat, po raz siódmy strasznym pożarem dotknięte. 
Ogień wybnchł w samym rynku o godzinie siódmej 
a do godziny trzeciej po połndnia pochłonął 40 
domów. Szkodę ogólną oblicza się do stntysięcy 
guldenów. Zwierzchność gminy miasta Jaryezowa 
składa publiczne podziękowanie tym zacnym oby- 
watelom, którzy nie dopuścili do zupełnego zgorze- 
nia całego miasta, jako to panu Juliuszowi Lódi, 
pócztmistrzowi tntejszemu, który przybył prawie 
pierwszy na miejsce pożaru z własną sikawką rę- 
czną, z parą własnemi końmi, wozem i beczką na- 
pełnioną wodą, czem zdołał jedną stronę miasta 
od strasznego Zniszczenia uratować — dalej p. wój 


kę n p. naczelnika stacji kolei żelaznej borazczow- 
skiej, na miejsce požara przybył i przyczynił się 
do stłumienia požaru, niemniej i panu naczelnikowi 
stacji za wypożyczenie sikawek — W. księdzu Ja- 
nowi Holinalema, gr. kat. kooperatorowi, komen- 
dantowi posterankau śandarmerji p. Połczyńskiemn 
z jege podwładnymi, który a brawurą narażał na 
niebezpieczeństwo swe życie, Janowi Czornobilowi, 
Michałowi i Ignacemu Krancowi, Dawidowi Rapa, 
braciom Efroimowi i Osiasowi Blanstein, dzierżaw- 
eom Podlisek Wielkich, Dawidowi Sehmider, Jaa- 
klowi Katz, Aronowi Mitz, Aronowi Beth i majo- 
rowi Schlager. f : 

Ze strony Zwierzehnietwa gminy izraelickiej 

miasta Jaryczowa nowego. * 

— Z Krakowa piszą nam: Lnbo już od dwóch 

lat otwarte są dla nżytku ncezonych i publiczności 


Zbiory książąt Czartoryskich umieszczone w zabu- f: 


dowaniach miejskich przy bramie Florjańskiej, prze- 
cież nigdy dotąd tak licznie nie były zwiedzane 
jak w ezasie ubiegłych letnich miesięcy. Szczegól- 
nie oddział właściwie archeologiczny i pamiątkowy, 
jest oblegany przez stndjujących i ciekawych. 


— Z Paryża otrzymnjemy od Stow. b. nez-|- 
niów szkoły polskiej na Batignolles następującą | 


odezwę: „Na ostatniem zgromadzenia ogólnem (4g0 
sierpnia 1878), Stowarzyszenie byłych wychowań- 
ców szkoły polskiej na Batignolles. postanowiło 
wziąć inicjatywę składki mającej na telu, wysta- 
wienie pomnika na cześć .ś, p. prezesa Rady tejże 
szkoły doktora Seweryna Gałęzowskiego. „Mająt 


przekonanie, że nietylko na wychodźtwie ale i w) © 


krajn całym ofiarność i poświęcenie nieodżałowa- 
nego opiekuna szkoły polskiej nzyskały mu współ- 
czncie i uwielbienie rodaków, poczytujemy za obo- 
wiązek dać znać o naszym zamiarze, tym ze współ- 
rodaków naszych, któryby chieli przyczynić się 
do wystawienia pomnika nwieczniającego zasługi 


"JSeweryńa Gałęzewskiego w patrjotyezaej sprawie 


— "Wieś na księżycu. Z Czernichowa dono- 
szą.o oBobliwszem i jedyhem w swoim rodzaju zda- 
rzeniu. W tych dniach sprzedawano tam przez pn- 
bliczną licytację majątek ziemski, za dłngi zacią- 
gnięte w kasie państwa, Jeden z miejscowych mie- 
szkańców kupił rzeczony majątek — jakże się je- 
dnak zdziwił, kiedy w końcn pokazało się, że taki 
majątek wcale nie istnieje pod słońcem! Nabywca 
z tego powodn podał skargę, gdzie należy. 


Gespcdzrstwo, przemysł 1 handol. 


Stnn wkładek galicyjskiej kasy oszczędno- 


ści we Lwowie dnia 31. lipce 1878 był złr. 
10,498.627 et. 80. Od 1. do31. sierpnia 1878 wło- 
tyło 2355 stron złr. 419.519 ot. 06, odebrało 2804 
stron zir, 388.000 ct. 10,* przybyło więc złr, 
36.511 ct. 96. 
Zatem ogół wkładek dnia 31. sierpnia 1878 
złr. 10,535.139 et. 76. 
Lwów: dnia 27. sierpnia, (Sprawozdanie 
[zby kupieckiej.) Ceny za 100 kilogramów 
iias Lwów. Wedłag jakości: 
` | «Pszenica czerwona od 825do 850 gl, biała 
04825 do 85U zł., żółta od 8— do 8'35 zł. 
jesienna —*— do —-- zł. "Żyte od 5— do 535 
2l, nowe —— do 4:75 zł. *Jęczmień browar. 
od 6'25 do 6'50 sl, pastewny od 4:75 d05— sł. 
Owies od 4 — do 450 zł. *Groch do gotowania 
od 5— do5:75 zł, pasiewny ad 476 do5— zł. 
Wyka od 4— do4'10 zł. — "Bób od —*— do 
—*— zł.— FKukurudza starą od 5:50 do 5*75 zt, 
nowa od 5-25 do 5'50 zł, — "Rsepak zim. od 
12:26 do 1250 zł. — *Rzepak letni od 11*— do 
11:50 zł, *Lnianka od 9— do 925 zł, — 
Nasienie lniane od 9'95 do 975 zł, — "Nasienie 
konopne od —*— do —— zł, —. "Koniczyna od 30 
do.32'-.. zł, Kminek od 38— do 39-— zł, — 
-> Anyż płaski 41 


|, Rzym .3. września. 


HOTEL WARSZAWSKI : L. Rogawski z De- 
łatyna. F. Barański r Radłowie. K. Podgórski z 
Wołynia. K. Suchodolski z Grzymąłowa, 

HOTEL KUHNA : A. br. Brackman z Majni- 
cza. E. Rozankowski ze Skałatn. K. Treter z Pod- 
lipca. 

HOTEL LAZARUSA : J. Kozłowski z Krako- 
wa. J. Tyczkowski z Hayworonki. 


padzie powstańców z Dobry na Stolacz, obsa- 
dzony przez wojska austrjaąckie. Faktycznie jak 
donoszą z Poczyteli, dziś z rana: stoczono pod 
Stolaczem pomyślną dla Anustrjaków potyczkę, w 
której także artylerja brała udział. 


Petersburgski Wiestnik rządowy z d. 1. bm. 
podaje długi artykuł, wywodzący, że wobec ca- 
łego szeregu złoczyństw mnóstwa ludzi: źle my- 


W teatrze hr. Skarbka. 
We wtorek dnia 3, września 1878 

Caly dochód przeznaczony na fundusz 
konkursu imienia Fredry. 


PAN DAMAZY 


Komedja w 4ch aktach Józefa Blirińskiego, nagro- 
dzona pierwszą premią na ostatnim konkursie 
krakowskim, 


Początek o godzinie wpół do Śmej 


żandarmerji, Mezeńcówa d. 16 sierpnia, skoń- 
ezyła się już nareszcie cierpliwość rządu. 

„Rząd — powiada artykuł urzędowy — mą 
sobie za obowiązek wobec każdego poczciwego 
obywatela moskiewskiego, chronić od naruszeń 
tak życie prywatne i publiczne, jak i prawa wła- 
sności. Rząd odtąd z nieubłaganą surowością bę- 
dzie ścigał tych ludzi, którzy będą winnymi lab 
współwinnymi w zamachach, na istniejący ustrój 
państwowy, na podstawy społeczeństwa i rodzi- 
ny, tudzież na prawa własności wymierzonych. 
Wszelako mimo całej swojej energii rząd musi 
znaleźć oparcie w samemże społeczeństwie (W 
tem właśnie sęk; p. r. G. N.) Dlatego wzywa 


wieczór. 
Impiiani aar 
Lwów, z Izby handlowej, 3. września. 
I. Akcje «a sztukę 
(bez kuponu bieżącego). 


U p. z aj 

wszystkie warstwy narodn- moskiewskiego do po- Kolej gS Ko > ozędj i. 3 e s to -a 
mocy ku wykorzenienin licha, z fałszywych dok-|p.spy hip. galic, po 200 złr 247 — 251 —- 
tryn płynącego. Naród moskiewski i najlepsi re-|- kred. galic. po 300 złr. 216 — 220 --- 
prezeutanci jego muszą czynami dowieść, że w| * vr Listy zast. na J00 złr 
ich łonie niemasz miejsca dla tego rodzaju zbro- pi (bez knponu bieżącego). z 
dni,” że będą pomagać rządowi do wytopieniā | mo», kred. galic, $ pret. w. a 65 36 50 
wroga wspólnego.* W końcu wzywa rząd młode| =- ' i Ttk 80 25 81 25 
pokolenie szkolne, aby dobrze rozważyło „następ-| ®©  *  ” go" kra 85 65 86 50 
stwa, na jakie się naraża, przyjmując rozsiewa- | gazy, Bipot galio 6 "rob | 91 $0 99 — 
ne pomiędzy niem fałszywe” doktryny.“ | |aalic. Zakł, kred. wlośc, 6 prce . 90 - 91 50 

Pomoć narodu jest łatwa — byle carat na-| Tit Listy dłużne zs 100 xir 
dał konstytucję istotną. Gołosłowne zaś apelacje] ogólnego zt kradyt. Zakłada pa | 
do narodn nie pomogą — a młódź nihilistyczna| * ala Galicji i Bukowiny 6 pra. 90 25 9130 
jest nieustraszona. k IV. Obligi za 160 air. > 

Z Brodu telegrafują d. 1. bm. do Deutsche |qniomnizacyjne galicyjskie . . . 88 60 84 60 
Zig. Pewien kupiec. były oficer, który dziś 2] Obligacje komunalne Żakł. kr. wł. 69, 90 — 91 — 
Loznicy przez Janję i Bielinę przejeżdżał, opo- Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr * 90 — 91 26 
wiada, że tureccy oficerowie inżynierji zrobili z EANA — 1425 1550 
Bieliny: drugą Plewnę, i że nietylko wytężeń, ale | "© Stanisławowa on -, 19 _ 088 
(regularnego oblężenia trzeba będzie, aby ją zdo-| * STA Monka" 
być. Od brzegu Driny począwszy, po pod wsie|nnkat holenderski 531 541 
Amalja i Patkowicze ciągną się kolosalne okopy Ff 7 paeet 5.36 546 
aż do Dugopola, a ztamtąd przez Ohursko wzdłaż |Navojeondor  . Vw 919 927 
brodnackich moezarów znowu ku Drinie. Bielinę Aly oj Aei 3 940 9-52 
zaprowianfowano dobrze i zaopatrzono silną za- gp iski = ma JOE” j6%,4 171 181 
łogą. Prowiant i amunicja nadchodziły po wię- a 4 ae za 1-00 1 22 
kszej części nocą — zkąd to tajemnica (zape- 106 marek uiemieckich . , . . 56 40 57 40 
wne ze Serbii; pr. r.) | Srebro . « « » : . « . . 99 76 101 50 

Brod 31. sierpnia. Z Doboju donoszą dzi- |Kupony w srebrze . . . . . 99.25 101 — 
siaj, że główna siła powstańców obsadziła na orrian aina ESA 


nowo położone na prawym brzegu Bosny górskie 
pozycje Maglaj-Stanica, które panują nad go- 

e . m. były wólne, po- 
nieważ powstańcy cofnęli się byli ku Graczanicy. 
Prawe skrzydło tych band wzmocnionych znacz- 


WIEDEN 2. września 1878, 
godzina 2 minut 15. południu. 
Losy kredytowe 162.25. Węgier. kred, 211.75 


nie posiłkami ze Zwornika i z poładnia, i licza- | Akcje fran.-aust. -—.—.. Anglo-austr. ~ 104.20. 

cych obecnie około 20.000 ludzi stoi na północny | Unionsbank 64.50. ` Kolej Kar. Lud. 253,75 

wschód od Doboju koło Gradaczacu. Najsilniej | Nordbahn 202.50. Kolej Poładn. 71.— 

obsadzony jest wstęp do doliny pomiędzy Dobo- | Kolej Alföld. 120.—. Kolej Elżbiety 163.50- ` 

jem a Stanicą, gdzie nieprzyjaciel ustawił 8 Kolej Lw.-czer. '126.75. Węg. Nordostb. 116.26 

dział. Także wzdłuż doliny Spiczy Boty pe Rudolfsbahtn . 119—. Wag. Ostbahn. —.— 
tac 


; Weg. obl. p. w zł. 64.50. 
Losy z r. 1864 138.15. 


Galic. indemniz. 83.75 


łożyli w stosownych a naturalnych pu 
Kolej Siedmiog. 111.50 


obrennych fortyfikacje. Szczególnie Graczanica, 


Tuzla i Zwornik zostały silnie obwarowane jako | Verkchrsbank 10150. Losy tureckie 26.25 | 
punkta oparcia na wypadek odwretu. Pomiędzy Weg. galic. kolej — =. Kolej Państw. 254— 
powstańcami grasuje biegunka, a wskutek złej | Bankverein 102.75. Losy węgier. 19 
odzieży i niedostatku Żywności nędza i głód. Rosyjski rubel pap. 1.20*/,. Marki niemieckie 56.75 


Wied. communal. 91.25. . Węg. renta w z}. 86.05 
Usposobienie :* silne. 
Wiedeń d. 3. września, 
|, 4 — gólłsina 10 minnt 35 po półudria. 
Akcje kredytowe 243:10  Angio - austrjackie 105.70 
Kolei Kar. Lud. 234.50 ~ Kolej Południowa ` 73.25 
Unlousbank 65. —  Napoleonder 
 [fsposobienie: słaba. 
w dolinie Sprecy na linji Doboj-Zwornikk (1 | Hi Kasa galic. Tow. kredytowego. © 
- 82 Berlina donosi telegram d. .1,. września.j Kupuje. Sprzedaje, 
Odrzucenie ustawy o socjalistach w parlamencie 


B rod, 31. sierpnia. Według doniesień z 
Banialuki, powstańcy stoję. w mocnej pozycji na 
wytokn gór lubackich niedaleko Joszawy. Tezi , 
ióh podają ha 6000 i 3 działa Zbjegi mówią, 
że zamiarem powstańców na obszarze północno" 
zachodnim jest, w razie klęski cofnąć się ką 
wschodowi, przekroczyć Bosnę pomiędzy Magla- 
jem a Wrandukiem i połączyć się z oddziałami 


Ppp 3 
57, Listy ssatawno oprórz ku- 


d sw + ; 100 złr. po 86 — 86 75 
uważane jest za rzecz pewną. Cesarzewicz na-|,,, "950% 10 
H higas : 4, Lumsty zastawne oprez Ku- 
stępca tronu osobiście zagai parlament. powów 1002]. bo 80 30 81 — 


Wiedeń 3. września Urzędowy tele-| Vv * PZG» A”: 


gram jenerała majora Poppenheima z Ragu- 
zy donosi: Dnia 2. b. m. wojska nasze bez 
oporu obsadziły Drieno na~ gościńcu do 
Trebini. i 
Oddanie Driena nastąpiło bezzwłocznie 
i bez żadnych trudności. Załoga turecka, 
złożona ze 150 regularnych żołnierzy. po- 
szła pod eskortą de Raguzy. ` : : 
Wiedeń 2. września. „Polit. Corresp.“ 


Posiągi kolejowe. 
Odchodzę ze Lwowa: 
Podług zegaru lwowskiego. 
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 23 przed północą 
ieczny); o z. 4 m. 58 ran i4 
| (pooles; pospi i ar 59 po połędniu pode 
pO PODWÓŻOCZYBK: 
| wieczór (pociąg z. 12 m. 47 w po- 


. ładnie (pocigg mięszany), 
DO:BODWOŁOCZYSK : (z głównego dworca): o 


o gods. 


oświadcza, że doniesienie, jakoby komende-| min. 37 rano, (pociąg pospieszny); o godz. 11 ENY! 
rujący Banialuki domy i skłepy Turków wy- ładnie (wocidł etanu o godz. 12 min. 26 w po: 
dał na pastwę rabunku, według najlepszych |DO CZERNIOWIBC: Z inio 7. minnt 5 rano (pó- 


informacji jest bezpodstawne. 
e „Polit. Corr.“ dowiaduje się, że prze- 
widziana w regulaminie ministerstwa wojny |: 
komisja kontroli ma czas wojny, -zebrała fa « 
się.. Zadaniem jej jest czuwanie nad obro- 
tem kredytu mobilizacyjnego, i dawanie opi-|- 
nii przy większych sprawunkach. Z*PODWOŁOCZYSK: (na dworze w Podzamczu) 
„Polit. Corr.“ donosi z Raguzy: Wię:|-- w. gb*po poładnin (poigąg mięszanyj. soda 
ksza część wojsk tureckich z Bośnii masze- |z PODWOŁOCZYSKE, pai dworzec Iwowski gowy) s o 
rue w, kierunki, Nowego Bazara. > |- piid m t me AEE T E ES 
otwierdza .się,|'* po południa (pociąg mięszany). > 
że konsul włoski Perrod »w pobliżu Gabeke 2 GZERNIOWIEO: s oj i 10 minnt. 15. wiótsór (pó- 
[w Marokko] został zamordowany. «| oięgpospiesmy); o godz, Ś. m._B, rano mię- 
Londyn 3. września. „Times* podają sekty); o gods. ) m 10, popoludnia (pociąg y 
ze Stambułu dnia 1. b. m.: Doniesienie o za- 
"stanowieniu ambarkacji wojsk moskiewskich 
jest bezzasadne. - 
„Daily News” donoszą z Trebizondy |; 
`d. 2. b. m.: Przeszkodzono  usiłowaniu  Lam|- 


wicezór (posiąg mr. 2.) 


NADESŁANE. 
Od 4. października b. r. 


WSW p |zów opanowania zapasów amunicji. Moskale TE EDA obapieśtna 

Z b i c 1 bg : - d 2» Tā "3 . ._* 9 b: y K i i | 
PRA. % aag kol sr: Parenica s sprzeciwiają się wszelkiej zwłoce w uskute- | Trzy frontowe pokoje z przedpokojem , 
—— zł. Jęczmień —*— zł. Owies —.— zł. —|Cznianej właśnie ewakuacji Batumu. ;|alkierzem, przedsionkiem, piwnicą i 


Spirytus za 10-000 litrów procent: 

Gotowy od —'— do 8225 zł, 

W terminach w mietięcn: 

—— zł. Usposobienie : 

Uwaga. O prodaktach ułamkiem oznaczonych, 
- orzeka poniżej naposobienie: 


Usposobienie: 
Mdłe, 


Waluta: 
lsondor 9.23. 


TAleerAMy Gaz. Nar. i ostat; Wiadomości. 
iedeński Sonn- u. P.-Courrier uchodzący 
He półurzędowy podaje następujące tele- 
Ra 31. sierpnia. P j 
się od Newasnf, *zwwóciii Hr I osika 
zachodowi i złączyli się z innymi pod Dobrą. 
Na drodze z Mostaru „do Mątokii ; drugi: oddział 
powstańtów zajmuje silną pozycję we Fvjnicy o 


mark 56.72; rubel 1.195/,; napo 


—— 


Przyjechali dnia 3. września 1878, i 

HOTEL ZORZA: K. hr. Branicki z Moskwy. 
A. hr. Jezierski z Moskwy. A. hr. Mniszech z 
Bieliny. St. br. Potocki z Brzeżan St. hr. Potocki 
z Moskwy. St. hr. Tarnowski z Krakowa. Z. hr. 
Tyszkiewicz z Werynia. A, b. Huebner z Wiednia. 
A. Bocheński z Ottyniowie. L., Zardecki z Łanczy- 
na. M. Szymanowski z Warszawy. 

HOTEL EUROPEJSKI: K. hr. Mołodecki z 
Brodów. A. hr. Rzyszezewski z Wołynia. J. Abra- 
hamowicz ze Stanisławowa. W. Ronka z Pieniak, 

HOTEL LANGA : M. Pawłowski z Góry. J, 
Polak z Wiednia. A. Stern z Wiednia. , 

HOTEL ANGIELSKI: A. hr Dzieduszycki gz 
Izydorówki. St, hr. Konarski z Dubiecka, R. Klim- 
kiewicz z Czerniowiee, F. Piszok z Buska. A, Lo- 
kuciejowski z Łnkawicy. J. Ohanowicz z Snowi- 


Posada kasjera 

we Lwowie jest natychmiast do obsadzenia. Kancja 
w gotówce 3000 złr. wymąganą. —  Błiższą wia- 
domość ndzieli J. Poliński, właściciel Biura 
dowczego we Lwowie. i 


NADESŁANE. 
Dr. Karcz 


leczeniem ehorób zkórnych z zakażenia 
krwi powstałych i wzmacnianie si}, skut- 

kiem nadużycia osłabionych, 
ordynuje w mieszkaniu przy ulicy Wałowej 1. 8. 
od godz, 8—10 i 2—4. | 


lowa. K.: Tehórznicki = <Nadyb. S. Apfel. ze (Także listownie przy ścisłej dyskrecji). 
Stambnła. Jego „Poradnik“ w powyższych słabościach 


HOTEL KRAKOWSKI: A: Sałkowski ze Sta- 
nisławowa. J. Spitzer z Rnmnnit.. 
z Czerniowiec, 


(drugie wydanie) można nabyć u autora i w księ- 
sK, Kałażniacki garniach, bo cenia 1-złr. 20 ot. za egzeplurz. 
29 


i 


kaca): o godź. 11 m 80 . 


:0 
AB 


| wtrychenme przy ulicy Ormiańskiej 1. 29. 


.9.28— — 


Z STANISŁAWOWA: (na Stryj); o godzinie 9. m. 2. 


tradaiący zię od kilkunastu lat specjalnie radykalnem ` 


U 


L. 6212 


Człowiek młody, KUNA 
Książki szkolne 


Jawie, posiadający zupełną kwalifńika-, 
Atlasy, Mapy geografieznei Globusy 


Zupełnie świeży transperć 
Przewybornej 
przez uez sprowadzanej 


KRBATY 


C. k. uprz, 


kolej Aroyksięcia Albrechta 


| STUDENCI, 


mogą być ulokowani w domu bar- 
dzo przyzwoitym, pod opieką i 


cję buhalteryczną gospodarczą, poszukuje 
|posziy jako rachmistrz, kontrolor, ma- 
|gazynier lub kasjer (może złożyć kau- 
jcję 500 zł.) Na podstawie osobistej: 


ważone w pojedynczych torebkach 
papierowych, poleca handel 


— f Sr Markiewicza 
ona (KAY N R we Lwowie, w Rynku l. 42. 


z najlepszej styryjakiej wey owczej. |4 Akademia dla handlu i przemysłu w Gracu 


go pry wyd o bazie francuskie || li d 1) ] r) y d MI b, płaszcze Lwów dnia 1. września 1878. 


dobre w ambonamenucie i upraszają ọ xzgle: 201 8—8 Dyrekcja ruchu. 


czniowie wszelkie inne nauki pobieręć 197 a ŚR r 3 PNE TEŻ od deszczu z kapuzą 
fa _ 17 a E ii 


czas w tem połężeniu, by módz zapro- chwili ustępują po użyciu pigułek anti-ne- || kołektanci loteryjni i inni do tego u- 
wadzić u siebie strat ogniową; a ła wraglijnych Ura-Cronier. Skład w Paryżu ||.poważnione osoby, którezechcą trndnić 
lndncść miejscowa „przelęknion. 4 i bez- YÊ tece p. Levasseur, rue della Monnaie, 23 | się sprzedażą losów na raty, odpo- 

P Ą "iw Krakowio w aptece p. Trauczyńskiego przy | wiadujących ustawie z d. 17. lipca rv. 
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anonsów Hiansensteln ogler ączka ryżowa dnis $go października 1878 o godzinie lOtej przed południem nastąpi otwarcie ofert w obec komisji 
w Wiednia. __|.; przygotowana z Bizmutem SĘ administracyjnej & zaraz potem ustna rozprawa zapomocą której dozwala się oferującym dostawcom podać do proto- 
"2 b wia na A ikolu licytacyjnego dodatkowe oświadczenie uzupołniające ich pierwotną ofertę. : 
utrzeżena przystaje do 


c. k. wprzyw. galic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta I monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. Bliższe waronki można przejrzeć w godzinach od Smej do szej i od Zgiej do 4tej w katcelarji zarz gdu za- 
$ klada na Kulparkowie, 


© F g ze ab 
w» lo LISTY hipoteczne, Na podstawie tych warunków spisane zestaną kontrakta, dls tego oferent obowiązany jest wyrazić w ofercie, 


które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, $ iż mu koje d licytacyjne SĄ wiadome i że tymże się poddaje. Od wartości caloroczuej dostawy należy złożyć przy 
i zajw. post. z dnia 17, gradnia 1871, mogą być użyte do lokowa- @g |kontrakcie 10 /, jako kaucję. - 

JE nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- JE Termin wniesienia ofert jest ścisły; później wniesione oferty nie będą 
E wych, na ksucje służbowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia. ŚR |uwzględnione. e 


Wszyatkie polecenia z prowincji wykonują się bezwłocznie 


nątów i 
śdezbu 


mikaw i 
E mate w Wiodaja: 2 P CH. FAY 
Daa uaa nie i proś.|  Mogasyn Perfum w Paryiu 
Posady, iw AR 


9. na ulicy do la Paix, 9. 
donienienia odnoszące się do targn pracy 


Dostać można w magazynach galanter. 
8 wę pig ui nazwisk lub besimiennio|pp, Kamila Strzyłowskiego, Leona Fejn- 


Z Dyrekcji zakładu krajowego dla: umysłowo chorych 
zaajdą do wszystkich istni l cha, K. Bayera i Loona, w składzie K} ię dzi ber dolioronia prowisii Di. yreKc]) a.j( g y yen, 
aiw, jak ajybana | najpowniejszą kodak cja Ws LWOWIE, W Orornioweah w o iii pac | Kulparków dnia 20go sierpnia 1878. 3218 $—3 
Baamastein & Vogler we Wiedniu. |aptece T, Golichowskiego. ię 8-3 BOMMRASEE | m E a „LUKE , i 
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Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skcila. 
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